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Pakt pokoju i rozbrojen 


A odpowiedzi Generalissimusa Stalina 


na pytania dyrektora naczelnego agencji amerykańskiej 


MOSKWA (PAP). — W 
niedzielę wieczorem agencja 
Tass ogłosiła komunikat na- 
stępującej treści: 

Odpowiedź Stalina na py- 
tania dyrektora naczelnego 
agencji amerykańskiej „In- 
ternational News Serwice” 
na Europę, p. Kingsbury 
Smitha, postawione 27 sty- 
cznia 1949 r, 

PIERWSZE PYTANIE: — 


Czy Rząd ZSRR gotów bę-|: 


dzie rozpatrzyć sprawę ogło- 
szenia wspólnej z Rządem 
Stanów Zjednoczonych de- 
klaracji, potwierdzającej, że 
ani jeden, ani drugi Rząd 
nie mają zamiaru uciekać się 
do wojny przeciwko sobie? 
ODPOWIEDŹ — Rząd Ra 
dziecki gotów byłby rozpa- 
trzeć sprawę ogłoszenia ta- 
kiej deklaracji. 
DRUGIE PYTANIE: 


Czy Rząd ZSRR będzie gó*| 


tów podjąć wspólnie z Rzą- 
dem Stanów Zjednoczonych 
kroki skierowane ku urze- 
czywistnieniu tego paktu po 
koju, takie kroki jak stop- 
niowe rozbrojenie? 

ODPOWIEDŹ: — Oczy- 
wiście. Rząd ZSRR mógłby 
współpracować z Rządem 
Stanów Zjednoczonych w 
podjęciu kroków, skierowa” 
nych ku urzeczywistnien'u 
paktu pokoju i prowadzą- 
cych do stopniowego roz- 
brojenia. 

TRZECIE PYTANIE: 
Czy w wypadku, jeżeli Rzą- 
dy Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego Królestwa i 
Francji zgodzą się na odro- 
czenie utworzenia odrębne- 


go państwa  zachodnio-nie- 
mieckiego.na czas zwołania 
sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, poświęconej 
rozpatrzeniu całokształtu za 
gadnienia niemieckiego — 
Rząd Radziecki gotów bę- 
dzie znieść ograniczenia, któ 
re zostały wprowadzone 
przez władze radzieckie w 
dziedzinie komunikacji mię- 
dzy Berlinem a Zachodnimi 
"efami Niemiec? 


ODPOWIEDŹ: — W wy- 
padku respektowan'a przez 
Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytanię i Francję warun- 
ków przedstawionych w 
trzecim pytaniu, Rząd Ra- 
dziecki nie widzi przeszkód 
do zniesienia ograniczeń tran 
sportowych z tym jednak, 
hy równocześne zniesiono 0- 
gran czenia transportowe i 
handlowe, wprowadzone 
przez trzy mocarstwa. 


CZWARTE PYTANIE: — 
Czy będzie pan gotów, Eks- 
celencjo, spotkać się z pre- 
zydenten Trumanem w ja- 
kimkolwiek bądź — dogo- 
dnym dla obu stron — miej 
scu dla omówienia możliwo- 
ści zawarcia takiego paktu 
pokoju? 

ODPOWIEDŹ: — Oświad- 
czałem już dawniej, że prze: 
ciwko spotkaniu nie mam 
zastrzeżeń. 


Deklaracja rządu ZSRR 


w norweskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w sprawie paktu atlantyckiego ; 
MOSKWA (PAP), — Jakdonosi z Oslo agencja Tass,|mniej nie świadczy o poko- 
ania 29 stycznia ambasador ZSRR Afanasjew odwiedził 
generalnego sekretarza norweskiego Min. Spraw Zagra- 
nicznych Schilstada i oświadczył mu, co następuje: 


W związku z ukazaniem 
się w prasie doniesień, że 
Norwegia zamierza przystą- 
pić do paktu atlantyckiego. 
Rząd Radziecki polecił mi 
złożenie następującej dekla- 


racji: 


„Według licznych danych. 
w bliskim czasie nastąpić 
mą zawarcie tzw. paktu 
atlantyckiego. Jakkolwiek 
inicjatorzy tego paktu oś- 
wiadczają, że ma on cele ob: 
ronne, Rząd Radziecki ma 
dostateczne podstawy do 
twierdzenia, że przygotowa- 
ny obecnie pakt atlantycki 
nie może przyczynić się do 
umocnienia powszechnego 
pokoju, lecz przeciwnie sta- 
nowi ugrupowanie mocarstw 


mające cele agresywne, co 
znajduje potwierdzenie rów- 
nież w tym, że pakt atlan- 
tycki powstaje poza obrębem 
Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych i pominięciem tej 
organizacji. 


Istnieją również wystar- 
czające podstawy do twier- 
dzenia, że inicjatorzy paktu 
atlantyckiego dążą do tego 
by wykorzystać powstanie 
tego nowego ugrupowania 
międzynarodowego w celu 
utworzenia wojskowych baz 
lotniczych i morskich w ró- 
żnych częściach świata, w 
szczególności zaś na obsza- 
rze państw, znajdujących się 
w pobliżu granic Związku 
Radzieckiego, co  bynaj- 


Nowe sidła imperialistów 


Projekt utworzenia bloku państw arabskich pod egidą 
w. Brytanii i USA 


MOSKWA (PAP). — Jak 
donosi z Bejrutu agencja 
Tass deputowany do parla- 
mentu libańskiego Szamun 
wyjechał onegdaj z Bejrutu 
do Damaszku, skąd skiero- 
y.al się do Ammanu, a na- 
stępnie da Jerozolimy. 

Przed odjazdem  Szamun 
odbył rozmowy z przedsta” 
wicielami Wielkiej Brytanii 
oraz z członkami rządu li- 
bańskiego i z prezydentem 
państwa. 

W Damaszku Szamun od- 
wiedził premiera syryjskie- 
go, w Ammanie zaś: został 
przyjęty przez króla Trans- 
jordanii. 

Dzienniki wskazują, że 
podróż "zamuna pozostaje w 
bezpośrednim związku z 
projektem utworzenia „Blo- 
ku państw arabskich“, lan- 
sowanym przez b. premiera 
irackiego Madfai, 


cenie poczynienia koniecz-| 
nych przygotowań do utwo- 
rzenia „Bloku państw arab- 
skich dla walki z komuniz- 
mem na Środkowym Wscho- | 
dzie. 


Korespondent pisze, że Tó-| 


wnocześnie z utworzeniem 
bloku w państwach arab- 
skich mają być przeprowa” 
dzone tzw. „reformy gospo- 
darcze i społeczne pod egi- 


jowych celach tego ugrupo- 
wania. 

Zwracając uwagę Rządu 
Norwegii na tę sytuację 
Rząd"Radzicchi uważa za 
wskazane podkreślić, że 
traktuje on pakt aflantycki 
jaka ugrupowanie państw, 
które faktycznie przeciwsta-| -> 
wią się Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych i ma ce- 
le, nie mające nic wspólne- 
go z interesami umocnienia 
pokoju. 

Wobec powyższego Rząd 
Radziecki prosi Rząd Nor- 
wegii o wyjaśnienie stano- 
wiska Rządu Norweskiego 
wobec paktu atlantyckiego 
mając zwłaszcza na wzglę- 
czie tę okoliczność, że Nor: 
wegia ma wspólną granicę 
ze Związkiem. Radzieckim. 

Rząd Radziecki prosi o in- 
formację, czy «zgodne są z 
rzeczywistością doniesienia 
prasowe, że Norwegia przy: 
stępuje do paktu atlantyc: 
kiego, iak również o wiado- 
mość, czy Rząd Norweski 
przyjmuje w ramach paktu 
atlantyckiego jakiekolwiek 
zobowiazania, dotyczące u- 
tworzenia wojskowych baz 
lotniczych lub morskich na 
swym terytorium". 

Schilstad przyrzekł, że 
poda tę deklarację do wia- 


dą Wielkiej Brytanii i USA. | qomości Rządu Norweskie- 


go. 
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Krach finansowy we Francji 
Pożyczka spowodowała popłoch na giełdzie 


PARYŻ (PAP.). Przemówie 
nie radiowe premiera Queuil- 
le'a, dotyczące pierwszych wy 
ników pożyczki państwowej, 
zostało niespodzianie odroczo- 
ne do przyszłego tygodnia. 

Na giełdzie paryskiej zwyż 
kowało gwałtownie złoto, 

Złoty „Napoleon“ podsko- 
czył w ciągu jednego dnia © 
300 punktów, a liczba zakupio 
nych „Napoleonów* przekro- 
czyła 50 tysięcy, podczas gdy 
w dniach poprzednich oscylo- 
wała ona około 10 tysięcy 
sztuk dziennie. 

Według krążących  pogło- 
sek, Bank Francji ma wypu= 
ścić większą iłość złotych „Na 
poleonów'* na rynek, aby za- 
hamować zwyżkę. 

Ograniczone rezerwy złota 
Banku Francji (około 790 ton) 
nie gwarantują jednak powo 
dzenia takiej operacji. 

Zwyżkę kursu obligacyj spo 
wodowało gwałtownie ich wy- 
kupywanie przez wielkie ban 
ki, oraz inne czynniki, któ- 
rym zależało na powodzeniu 
pożyczki. 


Program niemieckiej klasy robotniczej 


Rezolucja Konferencji Partyjnej SED 


BERLIN (PAP). — Rezo- 
lucja przyjęta przez pierw- 
czą konferencję partyjną So 
cjalistycznej Partii Jednoś- 
ci, dzieli się na cztery czę- 
ści, z których każda poświę- 
cona jest osobnej grupie za- 
gadnień. 

W pierwszej części rezo- 
lucja mówi o zadaniach po- 
tycznych na polu walki 
o zjednoczenie Niemiec i 0 


Według kairskiego kores-|zawarcie sprawiedliwego po 


pondenta dziennika „An Na-|koju. 
þar“ Madfai otrzymał pole» Konferencia 


A <a 


walka ta, wobec niebezpie- 
czeństwa, które powstało 


wskutek posunięć mocarstw| 


zachodnich w Zagłębiu Ru- 
ky. jest jednym z najważ- 
niejszych bieżących zadań 
partii, związanych z kampa- 
nią postępowej ludzkości 
przeciwko podżegaczom wo- 
jennym, 

Wzmacn'ający się stale 
Światowy obóz pokoju oraz 
potegujące się sprzeczności 
w obozie imperialistów — 


uważa, że głosi dalej rezolucja — da- 


mA 9% z ać * 4 


dzą możność osiągnięcia 
zwycięstwa. 

Specjalną uwagę zwrócono 
na sprawę planu dwuletnie: 
go, podniesienie produkcji, 
rozwój znacjonalizowanych 
zakładów i usprawnienie 
pracy administracyjnej, 

Za ważny środek, zmierza 
jący do umocnienia zntyfa- 
szystowskiego demokratycz- 
nego ustroju strefy radziec- 
kiej, uznano wzmożenie dzia 
falności aktywistów, 

Druga cześć rezolucji po- 


zwięcona jest zadaniom go- 
spodarczym i administracyj- 
nym. 

Trzeci rozdział rezolucji 
wskazuje na przodującą ro- 
lę kłasy robotniczej, która, 
w odróżnieniu od kół mało- 
mieszczańskich, przestrzega 


niezachwianie linii demo- 
kratycznej. 
Rezolucja podkreśla też 


konieczność 

współpracy SED ze wszyst- 

kimi antyfaszy. owskimi i 
(Dokończenie na str, 2-ej) 


rozszerzenia || 


Jednakże po 5 dniach masy 
drobnych posiadaczy zaczęły 
znów wykupywać złoto, ma- 
jąc widocznie większe zaufa- 
nie do złota niź do papierów 
państwowych, 

Jak zwykle w podobnych 
wypadkach zakupy złota prze 
prowadzali również spekulan- 
ci, aby odsprzedać je następ- 
nie z zyskiem. 

Doprowadziło to os'atecznie 
do obecnej sytuacji. 


| Panika 
i głód 
w Nankinie! 


NOWY JORK (PAP). We- 
dług nadeszłych tu wiado- 
mości, w Nankinie pozo- 
stało już bardzo niewielu 
ważniejszych funkcjonariu- 
szy rządu, Jedyną czołową 
osobistością Kuomintangu, 
przebywającą jeszcze w do 
tychczasowej stolicy, jest 
p. o. prezydenta Li-Tsung* 
Yen. 

Miasto znajduje się w o- 
płakanych warunkach. Wie 
lotysięczne tłumy zwolnio- 
nych urzędników  wyległo 
na ulicę, oskarżając zbie- 
głych dygnitarzy, o przy* 
właszczenie funduszów; 
przeznaczonych na odpra- 
wę dla zredukowanych, 
Pozbawieni środków do ży 
cią urzędnicy, szukają ra. 
tunku w operacjach czarno * 
ziełdziarsk.ch. 

Stacje kolejowe nadal o- $ 
blężone są rodzinami cwa- f 
suijacrch się urzędników. | 
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Pełny tekst układu 
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„Mr. 30 


2 tysiące robotników węgierskich 


smacnictw uznanych "za 


o przylażni, współpracy i wzajemnej pomocy 


zawartego między Polską a Rumunią 


Poniżej podajemy pełny 
tekst Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po- 
mocy miedzy Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republi- 
ką Ludową, podpisanego w 
Bukareszcie dnia 26 stycznia 
1949 r. przez premiera Józe- 
fa Cyrankiewicza i min. spraw 
zagr. Zygmunta Modzelewskie 
go, jako przedstawicieli Pre- 
zydeńta R. P., oraz przez pre- 
miera. d-ra Petru Groza i 
min, spraw zagr, Anne Pau- 
ker, jako przdstawicieli Pre- 
zydium -Wielkiego Zgromadze 
nia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Prezydium Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego Rumuń 
gklej Republiki Ludowej 

pragnąc  zacieśnić wiezy 
przyjaźni | bliskiej współpra- 
cy między Rzeczpospolitą Pol 


kiegokolwiek innego państwa. 
które sprzymierzyłoby się Z 
Niemcami bezpośrednio lub 
w jakiejkolwiek innej formie. 
Wysokie Umawiające się 
Strony, oświadczają, że we- 
zmą udział we wszystkich po 
czynaniach międzynarodo= 
wych, zmierzających do za- 
pewnienia bezpieczeństwa na- 
rodów i, że wniosą swój cał- 
kowity wkłąd w realizację 
tych wzniosłych zadań. 
Artykuł 2. Gdyby jedna z 
Wysokich Imawiających się 
Stron została wciągnietła w 
działania wojenne z Niemca- 
mi. usiłujacymt ponowić swa 
polityke agresji, lub z iakim 
kolwiek innvm państwem. któ 
re bezpośrednia lub w jakiej- 
kolwiek innei formie połączy= 
łoby się z Niemcami w swej 
polityce agresji, Druga Wyso- 
ka Umawiająca się Strona u- 
dzieli natychmiast Stronie 


ską i Rumuńską Republiką | wołasnietej w d>iałanid wo- 
Ludową, jenne pomocy wojskowej | 
w oparciu o doświadczenia | wszelkiej innel. wszystkimi 


zdobyte w wyniku agresji hi- 
tlerowskiej i drugiej wojny 
światowej, 

dążąc do utrzymania I u- 
trwadlenia powszechnego po- 
koju zgodnie z celami i zasa- 
dami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, 

postanowili zawrzeć Układ 
o Przyjaźni. Współpracy 1 
Wzajemnej Pomocy I w tym 
celu wyznaczyli jako swych 


rozporządzalnymi środkami. 


Niniejszy układ bedzie Wy- 
konywany zgodnie z zasada- 
mi Karty Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. __ 

Artykuł 3. Wysokie Uma- 
wiające się Strony zobowiazu 
ją sie nie zawierać żadnego 
przymierza i nie brać udziału 
w żadnej akcji. które byłyby 
skierowane przeciwko Drugiet 


pełnomocników: oe) Umawiającej się 
Prezydent Rzeczypospolitej| Artykuł 4. Wysokie Uma- 
Polskiej wiające sie Strony bedą się 


Pana Józefa Cyrankiewicza, 
Prezesa Rady Ministrów i 

Pana Zygmunta Modzelew- 
skiego, Ministra Spraw Za- 
granicznych 

Prezydium Wielkiego Zaro- 
madzenia Narodowego Ru- 
mumńskiei Republiki Ludowej 

Pana Doktora Petru Groza, 
Prezesa Rady Ministrów ti 

Panią Anne" Pauker, Mini- 
stra Spraw Zagranicznych 

którzy po wymisnie pelno- 
"$po= 
rządzone w dobrej I należytej 


formie, zgodzil! się na naste- 


puiące postanowienia: 
Artyknł 1. Wysokie Uma- 
wiające się Strony zoabowią- 
znują się przedsięwziąć wspól- 
nie wszystkie dostępne im 
środki dla usunięcia wszelkiej 
groźby powtórzenia sia agre- 
sji ze strony Niemiec lub ja- 


UWAGA, PRENUMERATORZY 
"„NOWYCH DROG“ 


Z terenu miasta Lodzi i 


„Nowe Drogi* na rok. 1949 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztowym, konto 
PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w 
„Prasa“ Wydz, Kolportażu, Łódź, Piotrkowska 10 


tel, 222-22. 


Cena 1 egz. w prenumeracie rocznej wynosi 
8 1.000 zł, w półrocznej 550 zł. 
a 


naradzały między sobą we 
wszystkich ' ważńych sprā= 
wach międzynarodowych, do- 


tyczących interesów obu 
Państw. 
Artyku? 5. Wysokie Uma- 


wiające się Strony podejmą, 
zgodnie z umowami zawarty” 
mi między Rzeczpos»olitą Pol 
ską i Rumuńską Republiką 
Ludową, w duchu przyjaźni i 


współpracy wszełkie koniecz- 


ne środki dla dalszego rozwo 
ju I wzmocnienia więzów e- 
konomicznych i kulturalnych 
między obu Krajami. 

Artykuł 6, Niniejszy Układ 
wojdzie w życie z chwilą wy- 
miany dokumentów ratyfika= 
cyjnych i pozostanie w mocy 
w ciągu dwudziestu lat od 
dnia wejścia w życie. 

Wymiana dokumentów ra- 
tyfikscyjnych nastąpi w War- 
szawie. 

O ile żadna z Wssokich U= 
mawiających sie Stron ble 
wypowie pisemnie niniejszaro 
Układu na rok przed upły- 
wem ustalonego okresu dwu- 
dziestoletniego. pozostanie on 
w mocy na okres dalszych 
pieciu lat i tak za ka+dym ra- 
zem, donóki jedna z Wysokich 
Układałących sie Stron niz 
wypowie go pisemnie na rok 
przed upływem bieżącego pię- 
ciolecia. 

Sporzadzono w dwóch ory- 
einalnych egzamplatzach, 
każdv w języku nolskim i tu- 
mnuńskim. nrzy czym oba te- 
ksty  mosiadała jednakową 
moc obowiazującą. i 


Churzenie opinii francuskiej 


z powodu wysiedlenia Polaka Duszyńskiego 


PARYŻ (PAP.), Pisma poste' 
powe  protestulą przeciwko 
wysiedleniu z Francji robotni 
czego działacza polskiego | ak 
tywisty polsiciej sekcji CGT 
Duszyńskiego pod pretelstem 
otrzymania o nim „złych in- 
formacji”. 

Dzienniki przytaczają roz- 
kaz dzienny francuskiego mi- 
nistra sił zbrojnych z 28 gru- 
dnia 1947 r. podkreślający 
chlubną działalność Duszvń- 
skiego modczas okupacji hille 
rowskiej. 

„Przystapił do frantnskieco 
ruchu oporu w r. 1940, U- 


województwa łódzkiego, 


R Ś. W. 


zz A, m O CG 0 > 


czestniczył czynnie w strajku 
qórników w roku 1941. W ro- 
ku 1942 wstąpił dy: francue 
skich podziemnych sił zbroj- 
nych wDeparfamentach Nord 
i Marne. i 
Organizował liczne skbota: 
że, oraz prowadził akcje zbroi 
ną przeciwko okunahtowi 
28 lipta 1944 r. na czele od- 
działu francuskich podzism- 
nych sił zbrojnych, znaatako- 
wał z powodzeniem patrol nie 
miecki na szosie pod Melun. 


Nieustraszony patriota, Dał, przestrzeganie 


dowody przykładnago u*wia* 
domienia I odwagi." 


Końcowe 


Na dowód czegó pełnóthoc- 
nicy podpisali Układ niniej- 
Szy i wycisnęli na nim swe 
pieczęcie. 

W Bukareszcie, 
stycznia 1949 r. 


dnia 25 


Z upoważnienia 
PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITE 
POLSKIEJ 
(—) J. Cyrankiewicz 
(=) Z. Modzelewski 


Z upoważnienia 
PREZYDIUM 
WIELKIEGO ZGROMADZE- 
NIA NARODOWEGO RU- 
MUŃSKIEJ REPUBLIKI TY- 

DOWEJ 
(—) Dr Petru Groza 
(-—) A. Pauker 


ma wieczorze polskim w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP). Z ini- 
cjatywy Towarzystwa Weogler 
ško = Polskiego odbył się w 
hall fabrycznej jednego z DAJ- 
większych państwówych zakła 
dów metalurgicznych  „Ma- 
vag“ wieczór wepiersko - pel- 
ski, który zgromadził przeszła 
dwa tysiące robotników we- 
gierskich. 

Na wieczorze obecni byli 
poseł R. P. w Budapeszcie dr 
Alfred Fiderkiewicz z perso- 
nelem poselstwa, oraz człon- 
kowie prezydium Towarzy- 
stwa Wegiersko - Polskiego. 

Zastepca sekretarza wenera] 
nego Węgierskiej Partii Pra- 
cujących Jerzy Marosan wy- 
głosił referat © wrażeniach z 


Kongresu  Zjednoczeniowego 
w Polsce. ; 
Stwierdził on m. in, że 


Kongres Zjednoczeniawy byl 
wielkim wydarzeniem nie tyi 
ko dla narodu polskiego, lecz 
i dla międzynarodowego ru- 


Kompromitacia rządu Soiulisa 
po upadku Karpen'si 


MOSKWA (PAP.). Tak 
stwierdza agencia TASS w de 
peszy z Aten, oficjalne komu- 
nikaty tamtejszegó sztabu ge- 
reralnego w dalszym ciągu 
nie wspominają ò sytuacji w 
rejonie miasta Karpenisi, któ 
re już drugi tydzień pozosta- 
je w rękach wojsk demokra- 
tycznych. 

, Tymczasem według innych 
wiadomości z Rumelii, na dro 


czą się zaciekle walki. 

Ze względu na to, że Kär- 
penisi jest ważnym punktem 
strategicznym w południowej 
części Grecji środkowej, sy- 
tuscja ta podważa autorytet 
rządu ateńskiego i nówego na 
czelnego dowódcy, 

Wobec  tegó dowództwo 
wojsk królewskich rzuca na 
ten odcinek coraz to nowe od- 
działy, starając się za wszel- 


dze z Lamii do Karpenisi to- ką cenę odbić Karpenisi. 


chu robotniczego, oraz dla po 
koju światowego i dla sprawy 
postępu ludzkości. 


Na _margiresie 
Bad (Rete aha 


d = ają? 
straszne pizesięosiwo 

Urzędowa prasa turecka „ze 
zgrozą” pisze o „aferze“, ja- 
ką wykryto w sterach oficjal 
nych Stambułu. „Afera czy 
też „przestepstwo“ polega mia 
nowicie na tym. że stambulski 
Bank Rolny w wydanym 
przez siebie kalendarzu na 
r. 1859 podał m. in. godziny 
audycyj oraz długość fal rá- 
diostacji — Moskwy i Sofii. 
Prasa turecka dodaja, że w 
tej sprawie prowadzona jest 
śledztwo i że „winni“ będą 
surowa ukarani. 

Rozumiemy doskonale, o co 
chodzi stambulskim  „demó- 
kraton“, funkcjonutącym ak- 
tualnia pod komendę marshal 
lowskich rozkazodawców: 
gdyby ów nieszczęsny kalen- 
darz podał jedynie godziny 
andycji „Głosu Ameryki“ i je 
go londyńskiej fili, wszystko 
byłoby w porządku | niejsco- 
wi stróże „prawomyślności* 
mogliby spać spokojnie, Ale, 
że w tym kalenderzu wspom- 


niano również o  radiosta- 
ciach moskiewskiej i sofij- 
skiej, więc „przestępstwo“ 


jest oczywiste 1 „winowajcy“ 
muszą być „przykładnie uka- 
rant", 

Tak wygladają swobody 0- 
bywatelskie 1 mstódy informa 
cyjne nie tylko w Turcii, lecz 
iw wielu innych krajach 
świata, które wzieły na siebie 
uciążliwą role satelitów i 
|siermków imperializmu ame- 
ykańskiego. 

B. n. 


Rezolucja 


demokratycznymi partiami 

i organizacjami masowymi. 
Wreszcie ostatni rozdział. 

rezolucji zajmuje sie snra- 


„| wą przekształcenia SED w 


hojpwa partię marks stow- 
sko - leninowską nowego 


|typu. wskazując vrowadzą: 


ce dn tego celu droge: 
'vszmocnienia pracy szkole: 
niowej i wewnętrznej pra: 


jey organizacyjnej, ścisłe 
dystypliny 
partyjnej przez wszystkich 


człońków partii, niedopusz- 


śledztwo 


w sprawie nadużyć we Francji 


PARYŻ (PAP), Rządowa 
komisja śledcza, powsłana da 
życia celem zbadania nadu- 
żyć, ujawnionych w sprawo- 
zdaniu Izby „Kontroli, kończy 
opracowanie sprawozdania. 
które zostanie przedłożone 
y lutego premierowi Queuil- 
e. ” 

Pomimo tajności obrad kn- 


| misji, uchodzi za pewne, że 
do odpowiedzialności sądowe! 
bedzie pociągnięty m. In. płk 
Blanchard, oskarżony o nadu= 
życia w obozach dla Interno- 
wanych. 


również jednhemu z genera- 
łów, którego nazwisko nie zo 
stało opublikowane, 


Postępowanie sądowe A 


czanie do 
trakcji itd. 
Stworzenie: Biura Politycz 
nego zapewnia kolektywne 
kierownictwo SĘD: : 
Okres kandydacki dò SED 
będzie wynosił z reguły dla 


an | a l 

Konferencii Partyjnej SED 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

jakichkolwiek | robotników 1 rok, dla wszy- 


itkich innych 2 latą. — 

Przyjmowanie do partii 
będzie następowało na ża* 
sadzie polecenia 2 cz'atków 
partii z conajmniej dwulet- 
nim stażem partyjnym. 


Postęrowe siły l iemiec 


jednoczą sę z bo'ownikami Wolnej Grecji 


BERLIN (PAP). — Postę= 
powe kó!a berlińskie zgoto- 
wały serdeczne przyjęcie ba 
wiącej tu delesącji Wolnej 
Gretji z min, Kokalisem na 
czele. 

W akademii, która odbyła 
się w Związku Odrodzenia 
Iulturalnego Niemiec. wzię: 
M udział liczni przedstawicie 
le miejscowego świata kultu 
ralmego, oraz czlonkowie 
Xomitetu Pomocy Wolnej 
Crecji. 

Przewodniczący tego Ko- 
mitetu Krueger oświadczył, 
że postępowe siły Niemiec 


jednoczą sę z bojownikami 
Grecji w ich walce wyzwo- 
ieńczej. 

Wiedzą one, że narodowi 
niemieckiemu, podobnie, jak 
| greckiemu zagraża amery“ 
kański kapitał monopolisty" 
czny. 


Gen. Kikitas, przemawia- 
jąc w imieniu demokratycz- 
nej arm'i greckiej gen. Mar- 
kosa, oświadczył, że prze- 
każe życzenia demokratów 
niemieckich swoim kolegom 
walczącym na froncie walki 

È wolność, 
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— [aczego nie wierzycie mi! — rozległo się wołanie 


W. Ażaiew 
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ksy zatrzymał się w korytarzu. 


Tania siedziała obok 


Daleko od Moskwy 


— Mnie się wydaje, że można sie po nich spodziewać 
wiele złego I nawet bardzo wiele. I nie tylko dla 
mnie, ale w ogóle... Proszę nie myśleć, że przeze mnie 
przemawia obrażona duma albo uraza, obecnie jestem 
obiektywna. QOsądźcie sami. Są egoistami w każdym 
calu, To co my uważamy za najwaźniejsze w życiu jest 
dla nich sprzwą zupełnie obojętną. Może się mylę, ale 
ja wiem, że oni są moralnie zepsuci. Ta miłość do pie- 
niędzy, do rzeczy i do przyjemności lo są kpiny z wszyst- 
kiego co jest drogie każdemu prawdziwemu człowieko- 
wi. Tkwi w nich jakieś głupie przyzwyczajenie do 
wszystkiego co zagraniczne, jakiś brak szacunku do lu- 
dzi. W jaki sposób dostrzegłam to wszystko? Zre- 
sztą Chmarę jeszcze wcześniej poznałam i przez cały 
czas próbowałam przekonać Konstantego przeciwko nie- 
mu. 

Olga z ponurą stanowczością szukała czegoś w pudle 
wreszcie wyjęła kawałek czarnej wstążki i przymoco- 
wała do portretu męża. 

— Żałoba. Żyje czy umarł, wszystko mi już jedno; 
a teraz muszę się przebrać. 

— A ja pójdę do Beridzego — powiedział Aleksy. 

— Proszę tylko nie mówić Beridzemu nic o Chmarze. 


Tam siedzi Tania, a ona nie lubi o nim słyszeć. Oba- 
wiam się, żeby mi nie przeszkodziła, 
Drzwi do pokoju Beridzego były lekko otwarte. Ale- 


B. zeto przy stole, abażur lampy przyciemniał świa- 
tło i twacze ich tonęły w półmroku, 

A wszak ładna z nich para. Jerzy już od dawna po- 
winien pomyśleć o rodzinie. Niech «niea cto lat, a nie 
znejdzie takiej jak Tania — pomyślał Aleksy szczerze 
ciesząc się za przyjaciela. 

— Dobrże, że przez święta bedziecie tutaj — mówił 
Beridże. Wałesałem się sam nie swój, póki wreszcie 
Batmano'y zgodził się odłożyć wvjażd waszej kolumny 
Jeszcze przez trzy dni widzieć i słyszeć was... 

— Zato ja się wcale z tego nie cieszę. 
niepokojcie Jerzy Dawidowiczu! 

— Już powiedziałem. I powiem raz jeszcze. 
mówić bez końca., Pokochałem was! 


Poco mnie 


Będę 
Proszę zrozumieć, 


pokochałem!.. Beridze z jakąś radosną siłą wypowia- 
dał te słowa wyznania. 
— Nie trzeba! — zawołała Tania. — Czy można tak 


odrazu. Rozumiem wszystko. Jesteście samotni. A cha» 
rakter zaś macie taki, że musicie koniecznie o kogoś 
dbać, A to co wy nazywacie miłością, mnie się wydaje, 
jest ps prostu potrzebą kochania kogokolwiek, chęcią 
dbania o niego. Proszę więc nie mówcie ze mną o tym. 

— Ofiedziecie z kolumną i nie zobaczymy się przez 
długi czas. Dlaczego nie wolno mi powiedzieć teraz te- 
go co i tak będę zmuszony kiedvś nowiedzieć? 

Kowszow znalazł się w przykrym położeniu człowie- 
ka, który niechcący podsłuchał czyjś sekret. Ale do 
pokoju Radionowej nie mógł wrócić. Chciał zamknąć 
drzwi — ale nie zamknął: Aleksy całym sercem był po 
seale Beridzego chociaż znał zgóry koniec tegð wy- 
znania, | 


Aleksego Dawydowicza. 

— 7 wię szczerze to co czuję. 

— W szczerość waszą wierzę, a nie wierzę, że może 
ną ta z pierw. zego spojrzenia nokochać człowieka. Prze- 
cież dopiero zapoznaliśmy się? 

AA jeżeli ja jestem taki. że mogę pokochać odrazu, 
od pie”rczego spojrzenia? Jak mam wam dówieść mo- 
jej miłości? 

— Broda wpadła! z uśmiechem myślał Aleksy. 

— Jak można pokochać człowieka nie znając go? Za 
co nokorhać? — nvtąła Tania zdumiona. 

Zamilkli obydwoje, W ciszy miarowo pukał zegar. 

— Cóż należy uczynić Taniu? — westchnął Beridze, 
— Proszę „powiedzieć, będę stosował się do was... 

— Należy koniecznie poczekać. Myślę, że wszystko 
to przejuzie u was tak samo szybkó jak powstało. 

„Nagle ror'egło się do wejściowych drzwi głośne pu- 
kanie. Olga wybiegła przywitać gościa. Kowszow 
przymknał drzwi do pokoju Beridzego i poszedł do kuch- 
ni, do posiadłości Serafimy, gdzie było ciepło i pachnia- 
ło pierogami. 

Późny gość miał bardzo solidny wygląd. Nosił skó- 
rzany płaszcz, czarne filcowe walenki, czapkę-kubanke, 
wojskową bluzę i bryczesy — pospolity ubiór, ńoszony 
przez wielu robotników radzieckich. Jego zewnętrzny 
wieć potne do sN sympatię ,twarż miał sze- 

. spojrzeni» ciemnych oczu jak- 
bo a baśnie y proste, usta twarde, jak 

— Witaj, miła Olgo — zawołał, i 
w twarz i PORE w rękę. PZ aoc 
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Rząd z całą energią poprze akcję hodowlaną 


Oświadczenie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Jana Dqb-Kocioła 


Rolnictwo polskie na pro- 
gu 1949 r, wchodzi: z nie- 
wątpliwie poważnymi osią- 
gnięciami, szczególnie na 
odminku produkcji roślin- 
nej, gwarantując pełne za: 
bezpieczenie potrzeb apro- 
wizacyjnych w zbożu. Trze- 
ba jędnak stwierdzić, że po- 
zostaje poważnie w tyle w 
dziedzinie hodowli. 

W roku 1947 osiągnęliśmy 
znaczny przyrost pogłowia 
trzody chlewnej w stosun- 
ku do roku 1946 (2.000.000) 
sztuk — podczas gdy w ro- 
ku 1948 pogłowie to zwięk- 
szyło się jedynie o 400 ty- 
sięcy sztuk w stosunku do 
1947 roku. 


Jest jasne że konieczny 
dla naszej gospodarki dal- 
szy znaczny wzrost produk- 
cji hodowłanej będzie moż- 
liwy jedynie przy wydatnej 
pomocy państwa i w wa- 
runkach wszechstronnego 
wysiłku szerokich rzesz pro- 
ducentów-chłopów. 

Celem zapewnienia sze- 
rokim masom pracującym 
Polski Ludowej  niezbęd- 
nych produktów żywnościo* 
wych oraz celem umożli- 
wienia masom mało- i śred- 
niorolnych gospodarstw 
chłopskich dźwignięcie się 
gospodarcze na bazie wzro- 
stu produkcji, Rząd nasz 
powziął niezmiernie ważne 
dla podniesienia produkcji 
hodowłanej uchwały. 

Uchwały te zapadają w 
momencie, gdy dzięki wysił- 
kom rolników i pomocy pań 
stwa stworzone zostały wy* 
jatkowo sprzyjające warun- 
k dla rozwoju naszej go- 
spadarki hodowlanej: 

1) dzięki pomyślnym 
zbiorom zeszłorocznym ma- 
my niewątpliwie więcej za- 
„.sobów paszowych niż w la- 
tach ubiegłych, 

2) relacja cen produk- 
tów zwierzęcych w stosunku 
do cen zbóż, układa się wy” 


jątkowo korzystnie, a mia-|w wymiarze podatku, sięga- 


nowicie — średnie za kilka 
lat przed wojną wskazują. 
że nawet w wypadkach po- 
myślnej koniunktury, relą- 
cja ceny kilgrama żywca i 
kg zboża nigdy nie prze- 
kraczała stosunku sześcio- 
krotnego, obecnie zaś waha 
się około cyfry 10. 
Wczorajsza uchwała Rady 
Ministrów dotyczy  zapo* 


czątkowanej już pod: koniec! 


1948 roku tzw. akcji „H. 
Akcja ta, na którą w ramach 
budżetu i Planu Inwestycyj- 
nego przeznaczono ponad 6 
miliardów złotych, pozwoli 
na rozszerzenie bazy. paszo- 
wej, na racjonalizację pro- 
dukcji, na ulepszenie służby 
weterynaryjnej, na pomoc 
finansową dla mało- i śred- 
niorólnych chłopów. 

Na podstawie tejże uch- 
wały rozwinięta zostanie 
szeroka akcja kontraktacyj- 
na. przy czym prócz opta: 
calnej ceny producentom 
wypłacane keda zą termino- 
we dostawy dodatkowe pre- 
mie w wysokości 1.000 zł. 
od sztuki. Gospodarstwa. 
które przy zawieraniu - kov- 
traktu. rozszerzą produkcję 
hodowlaną. będą mogły ko- 
rzystać z bezprocentowych 
zaliczek w gotówce, lub w 
"naturze, 

Niezależnie od akcji kon- 
traktacyjnej, Rząd zdecydo- 
wał wprowadzić system .do- 
datkowych ulg w podatku 
gruntow, Przede wszystkim 
ulegają zawieszeniu przepi- 
sy, na podstawie których 
dotychczas zwiększano wy” 
miar podatku gospodar- 
stwom o specjalnie rozwi- 
niętej hodowli. poza tym 
wszystkie gospodarstwa, któ 
re poczynając od 1 lutego 
będą dostarczały bądź w ra- 
mach kontraktów, badź w 
ramach normalnego obrotu 
handlowego trzodę chlewną. 
otrzymywać będą specjalne 
kwity, uprawniające do ulg 


jących w niższych grupach 
gospodarstw do 50 proc. 
Dla przykładu podam, że 
gospodarstwo o przychodo- 
wości od 30 — 40 q żyta 
w wypadku, jeśli sprzedało 
c najmniej 140 kg żywca 
trzody chlewnej, otrzyma 
40 proc. obniżki w podatku 
gruntowym. W ubocznych 
rejonach gospodarstwo tejże 
wielkości otrzyma tę samą 
obniżkę już przy sprzedaży 
100 kg żywca. Gospodar- 
stwa zaś o przychodowości 
60 do 80 q żyta przy dosta- 
je 200 kg żywca trzody 
chlewnej, otrzymają obniż- 


kę w wysokości 21 proc. 
wymiaru podatku grunto- 
Wego. 


Gospodarstwa rolne zwię- 
kszające pogłowie bydła ro- 
gatego będą korzystały rów” 
nież z premii w formie do- 
datkowych ulg w wymiarze 
podatku. Za każdą sztukę 
orzychówku w wieku po- 
wyżej 6 miesięcy, urodzoną 
w czwartym kwartale ubie- 
głego roku, lub w roku bie- 
żącym. przysługuje ulgą w 
wysokości 500 zł, Uchwała 
Rady Ministrów zleca jed- 
nocześnie Centrali Mięsnej 
wprowadzenie urzędowych 
cen na żywiec. Ceny te za- 


mielgoncja techniczna W Szeret 


soką opłacalność. hodowli. . 
cen istotnie wyszło na do- 


leżnienia mas mało- i śred- 
niorolnych chłopów od zbę: 


lacyjnych elementów, bu- 


ym. Rząd w swojej uchwa- 


le poleca Centrali Mięsnej 
rozszerzyć sieć punktów 
skupu żywca w oparciu 
przede wszystkim `o Gmnne 
Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. Ustalenie cen 


na opłacalnym poziomie o- 
raz rozszerzenie sieci 
pu, stworzy dogodne warun 
ki zbytu żywca i przyczyni 
się do uregulowania rynku 
mięsnego. 

Uchwała Rady Ministrów 
wskazuje wyraźnie i jasno. 
nie pozostawiając miejsca 
na żadne watpliwości, że 
Rząd będzie hodowię z cała 
energią. konsekwentnie po- 
bierai. Jestem głęboko prze- 
konany, że szerokie masy 
chłopów: w oparciu o uchwa 
te Rząda, dokonają wielkie- 
go i wszechstronnego wysił- 
ku, by zarówno w brodnk 
cji trzody chlewnej, jak i 
bydła rogatego., osiągnąć jak 
najlepsze rszultaty. 
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pewniają producentom wy- 
W dążeniu, aby ustalenie 


bro rolnika i celem un'eza- 


drego pośrednictwa speku- 


szujących na rynku mięs- 


sku- 


m O T 
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AL 
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Jak donosi rzymski dziennik 


łaczy faszystowskich i różnych przestępców 


CWO 
Raj dla faszystów 


klasztory 
włoskie służą wciąż miejscem schronienia dla b. dzia- 


„Unita“, 


wojen= 


nych. Tak np. jeden z najbliższych zauszników. Musso- 
liniego — Carlo Scorza ukrywał się przez dłuższy czas 
w pewnym klasztorze, a — choć władze policyjne d3- 
brze wiedziały o tym. nie poczyniły żadnego kroku. by 
zakłócić „spokój“ temu noforycznemu przestępcy i pə- 
ciągnąć do odpowiedzialności jego klasztornych opieku- 


nów. 


Zresztą, rząd de Gasperi'ego czyni wszystko co moż 


liwe, by przekreślić zbrodnie ex-faszystów 


i umożli- 


wić im powrót do normainego. niezakłóconego wspom- 


nieniem przeszłości 


żywota. 


to w tych dniach rząd 


de Gasperi'ego udzielił zezwolenia na powrót do kraju 


dwóm wybitnym 


Włoszech i 
derzoni i Bottai. 


politykom 
strom Mussoliniego. Ich nazwiska. 
poza granica mi 


faszystowskim. b. mini- 
znane dobrze we 
tego kraju. brzmią: Fe- 


„Kurfuazja” wobec wrogów państwa I narodu wło- 


skiego jest jedną z charakterystycznych cech 


rządzą- 


cej partii „chrześcijańsko-demokratycznej'*. Ta „kurtu- 
azja* dotyczy nie tylko polityków i działaczy z czasów 


mussolinizmu. 


lecz również 


członków rodziny Duce, 


Wdowa po nim wystąpiła niedawno z podaniem o ze- 
zwolenie na wyjazd za granice, — motywując z prowo- 
kacyjną dwuznacznościj tym. że „chce mieć możność 


jak najszybszego wyjazdu 


z Włoch na wypadek, gdy- 


by komuniści doszli do władzy... Rząd włoski pośpiesz 
nie udzielił petentce żądanego zezwolenia. 


Jak świadczą powyższe fakty, a 


można by ich 


przytoczyć znacznie wiecej. nie tylko anglosaskie sire- 
fy okupacyjne w Nfemczech są „rajem dla faszystów". 


Pan de Gasperi, instrunwany i 


inspirowany przez 


swych mocodawców z Zachodu. prowadzi wspólną z ni 


mi politykę również w sprawie. 
cami L zbrodniarzami wojennymi 
czemu „dziwić: wspólna komendn 


wspólny rachunek — wiec 


wspólne też będą w przyszłości 


i gorwcze. 


onieki nad przestep- 
Nie ma sie zresztą 
wspólne dążenia, 
i polityka jednakowa. Ale 
troski, rozczarowania 


aid budowniczy 


aski LUŚOWEJ 


Szerokie plany Stowarzyszenia Inżynierów i Techników-Włókniarzy 


Do instytucji, które w prak 
tyce codziennej realizują S0- 
jusz inteligencji pracującej i 
klasy robotniczej, należy Sto- 
warzyszenie Inżynierów i Te- 
chników Przemysłu Włókien-= 
niczego w Polsce, będące częś 
cią składową Naczelnej Or- 
ganizacji Technicznej. 

Stowarzyszenie ta stawia so 
bie między innymi za cel po- 
glebienie wiedzy fachowej, 
krzewienie poczucia etyki za- 
wódowej i popularyzacji za- 


EEA WWW WWW ILLY 
Nasi korespondenci fabryczni donoszą 
Z Z w wy 


20 grudnia "ub, roku wie- 
czorem, siedząc przy głośniku 
dowiedziałem się, że za 1948 
r. zazownie: warszawska, wro 
cławska i poznańska dały naj 
większą ilość gazu, Są to 
zazownie, które posiadają du 
żą ilość komór do wytwarza- 
nią gazu, a więc nic dziwne- 
zo, ŻE najwięcej produkują. 
Tylko ciekawe, ile też każda 


W idniu 24 stycznia br, w: PP. 
„Film Polski'* Fabryka Kino. 
torhniczna,  zóstała zwołana 
Nerada wytwórcza'', poświę- 
cong omówieniu planu produk- 
ojj na rok:1049. W naradzie 
wzięli udział: Przedstawiciele 
miejscowej Dyrekcji, aktyw 
PZPR, oraz kierownicy, maj- 
strowie i przodownicy pracy 
fabryki Dyr. techniezny tow, 
Szałkowski przedstawił zebra. 
nym plan na rok 1949. W pla. 
nie na pierwsze miejsce wysu- 
wa sip produkcja aparatów wą- 
tkotaśmowych, w ilości 500 
sztuk, dalej umieszczone sę 
aparaty szerokotaśmowe w ilo. 
kej 120 sztuk Następnie części 
zamienne, reflektory, tablice 
rozdzielcze, . oraz. sprzęt do 
atelier. Produkcja aparatów wą 
skotaśmowych została wysunię- 
te mą pierwsze miejsce z uwagi 
na szerokie możliwości zastoso 
wanią tych aparatów w świet- 
lesch robotniczych, wiejskich 
orap Fzkołach. 

Apsraty wąskotaśmowe moż. 
pa. przenosić, nie wymagają 
enẹ stałego umocowania oraz 


są Ala. 


Filmy dla mas 


Kto dał więcej Państwu 


z tych gazowni do produkcji|nia we Wrocławiu otrzymała 
tego gazu zużyła węgla? [na| w produkcji Średniej ze 100 
czej — ile gazu otrzymuje ze | kg. węgla 43,6 metrów sze- 
100 kg wegla. Do pomocy po-| ściennych gazu, Warszawa ze 


służył mi „Gaz, Woda i Tech 
nika _ Sanitarna" 


100 kg 49,2 m sześć gazu. 


z miesiąca | Poznań ze 100 kg 54,45 me- 


września i grudnia 1948 r. Z|trów sześciennych, a Łódź ze 
zestawień dokonanych dla „ga| 100 kg. 65,4 metrów sześcien- 


zowni 


siące czerwiec, lipiec, pat- 


wytwórczych” za. mie-| nych gazu. 


Wobec powyższego. nie na- 


dziernik i listopad, po: wyll: | leżałoby zachwalać tych gazow 
czeniu okazało się, że gażow-| ni, które spuszczają koks z 


gi na wielkię zadania, 


SE 


są łatwa do obsłużenip. Z 0wa- 


komory, zawierający jeszcze 
od 20 — 40 procent qazu, a 
zatym i smoły, a raczej te 
zazownie, ktore nieomal w 


pełni wykorzystują produkcię 
Nieważne jest, że ta czy inna 
gazownia, jest mała, ale. czy 


jakie | przynosi odpowiedni zysk. To 


109 przed sobą film do spełnie-| znaczy: 1) Jaki jest procent 
tia wśród szerokich mąs robot- | pradukcji gazu z wegla, 2) Ja 
niczych, chłopskich oraz w dzić | ką przypada produkcja w me- 


dzinie 


podniesienia. poziomu | tygen sześciennych na jednego 


nynki na wszystkich szczeblach | pracownika 1 3) wartość opa- 
uczelni widzimy, dlaczego pro-|łowa w kaloriach. 


dukoja 
wych, 
czoło, 


została wysunięta 


aparatów wąskotaśmo* 


Wobec powyższego należy 


na | zaznaczyć, że: Gazownia Miej 


ska w Łodzi za rok 1948 wy- 


Na marginesie tej Sprawy | produkowała 14,349.310 met- 
muszę zaznaczyć, že aparaty| rów sześciennych gazu węgto 
wąskotaśmowe są konstrukcji wego, przy ziiżyciu 22.426.930 
polskich inżynierów i techni. kE. węgla. przy czym na 100 
ków, Jakością swoją przewyż-|kq. węgla przypada 64, m, sze 
szają aparaty zagraniczne ` ściennyth gazu przy średniej 

W ożywionej dyskusji, która |3.g46 kaloriach, na jednego 
wywiązała się następnie, prze- | pracownika przypada 42.676,5 
bijała ttoska wszystkich zebra m. Sześć gazu Pytamy więc. 
nych, aby plan został wykone-|kfn dał więcej? Gazownia 
ny w terminie, mimo braków | Mejska w Łodzi,. która. dzie- 
materiałowych, z którymi na- ki jej kierownictwu ij wyso- 
sza fabryka jeszcze się boryka | kjemu poziomowi pracowni- 
Na każdym pracowniku ciąży |ków oraz poświęceniu się ich 
odpowiedzialność za wykonanie| w pracy. zyskała sobie w 
planu. Plan będzie, plan muyi| produkcji prawo do zwycie- 
być wykonany. stwa bodajże w całej Polsce 

iółeżę fabryczny | nie pozwoli sobie łatwo ode 


brąć tego zwyciestwa. 
Kazimierz Dudek, H, Pacuszka 


gadnień technicznych wśród 
członków. 

Statut stowarzyszenia Zo- 
stał w porównaniu ze staru- 
tem podobnych organizasji w 
latach przedwojennych znacz 
nie zdemokratyzowany. 

Obok inżynierów i techni- 
ków «dyplomowanyeh, zatrud= 
nionych w przemyśle włokien 
niczym, mogą i powinni rów- 
nież do stowarzyszenia naie- 
żeć majstrowie i w ogóle 0- 
soby, które mimo braku tych 
kwalifikacji dzieki swej pra- 
cy. doświadczeniu | zdolnos- 
ciom zajmują w przemyśle 
włókienniczym stanwisko oh 
sadzone zazwyczaj przez inży 


niera lub technika. 
Niestety, -do tej pory nie 
wszyscy jeszcze specjalisci 


garną się do Stow zvszenia, 
które z tego powod rzecz 
prosta, nie może w pełni raz- 
winąć swych prac. 

W celu ożywienia działal- 
ności organizuje St»wsrzy- 
szenie Indlihierów ti Techn- 
ków Przemysłu Włókiennicze 
go w lutym t zw. miesiąc 
propagandy  Stowarzyszania, 
mający na celu jego umsso- 
wienie. 

Poz. tym Stowarzyszenie 
urządzi w najbliższym czasie 
cykl odczytów związanych z 


przebiegiem wykonania planu 
trzyletniego i opracowanie pia 
nu sześcigletniego. z zagadnie 
niem racjonalizacji i moder- 
nizacji pracy w zakładach 
włókienniczych i t. p. 

Uznając współzawodnictwa 
pracy za rewolucyjny czynnik 
w rozwoju prodnkcji i techni 
ki. podejmuje Stowarzyszenie 
zagadnienie to wśród techni- 
ków i to zarówno pod kątem 
współzawodnictwa między sa- 
mymi technikami. jak rów- 
nież pod kątem opieki 'techni 
ka nad  współzawodnictwom 
indywidualnym i zespołowym 
wśród robotników. 

W celu dokształcenia kadr 
technicznych zorganizuje 
wkrótce Stowarzyszenie sze- 
reg krótkich kursów facho- 
wych. 

Bardzo ważną inowacją, za 
mierzoną przez Stowarzysze- 
nie, jest urządzanie co pe- 
wien czas w świetlicach fa- 
brycznych referatów i popu- 
larnych odczytów dla robotni 
ków. Odczyty te winny przy- 
czynić się do podniesienia 
kwalifikacji robotników. 

Do najciekawszych jednak 
prac, projektowanych przez 
Stowarzyszenie, należy t. zw. 
PORADNICTWO; W myśl pro 
jektu: keda w lokslu' Stowa- 


Uczymy się kroju i szycia 


W świetlicy naszej fabry- 
ki — PZPD im. Teodora Du- 
racza — został zorganiżowa- 
ñy bezpłatny kurs kroju i 
szycią. Kobiety, które z te- 
g9.kursu korzystają, są bar- 
dzo wdzięczne organizatorom 
ża ich pożyteczną inicjaty- 
wę. Uczymy się chętnie — 
tym chętniej, że nasza in- 
Struktorka prowadzi kurs 
bardzo dobrze. Objaśnia nam 
wszystko szczegółowo, udzie 
lając chętnie odpowiedzi na 
każde zadane przez nas py- 
tanie. „Chęci do nauki doda 
je nam myśl, że po skończe- 
niu kursu będziemy magły 
sobie radzić same w takich 
ważnych sprawach jak uszy- 
cie czegokolwiek dla siebie, 
czy też dla dziecka. A 
' O jednym tylko powinni 
jeszcze pomyśleć organizato- 
rzy. Niektóre z nas nie ma- 


ją własnych maszyn do szy- 
cia, a więc nie bedą miały 


możliwości wykorzystania na 
bytej umiejętności kroju i 
szycia. Kupno maszyny do 
szycia jest dla nas wydat- 
kiem przekraczającym mo- 
żliwości finansowe. Gdyby 
można było kupić na rafy...” 
Ale narazie nie ma o tym 
mowy. Mogłaby im przyjść 
z pomocą fabryka organizu- 
jąc mały warsztat krawiec- 
ki z przynajmniej dwiema 
maszynami do szycia i mana- 
kinem. Robotnice, które nie 
posiadają: własnych maszyn, 
mogłyby w ustalonej kolej- 
ności korzystać z fabrycz- 
nych. Byłoby to dla nich 
ogromnym dobrodziejstwem 
Sądzę, że Dyrekcja czy Ra 
da Zakładowa 
pewnych staraniach zezwo- 
enie od Dyrekcji Branżowej 
na tego rodzaju wydatek. 
Korespondent fabryczni 


uzyskają po| 


tzyszenia dvżurować w ciągu 
jednej lub dwóch godzin ty= 
gadniowo najwybitniejsi fae 
chowcy w dziedzinie poszcze» , 
sólnych specjalności włókien= 
niczych jak pp. przedzalnic- 
two bawełniane. tkactwo. far- 
biarstwo, dziewiarstwo i t. p. 

Do fachowców tych. wy- 
znaczonych przez Stowarzysze 
nie i ndpowiednio wynazra- 
dzanych przez Crntralny Za- 
rząd Przemysłu Włókjennicze 
go. bedą. mogli zwracać się 
po kompetentne porady wszy= 
sty rmłonkowie Stowarzysze- 
nia. którzy w codziennej prak 
tyre napotykają na jakłekol- 
wiek trudneści w dziedzinie ja 
kości prodrkcji I t. p. Porady 
udrielane będą bezpłatnie. ` 

Dzieki zorganizowaniu po- 
radniectwa szereg problemów 
powsfałvch w zakładach pra- 
cy i nie rozwiązanych lub 
błędnie rozwiązywanych z po 
wodu braku doświadczenia 
(zwłaszcza u  pracowhików 
świeżo wysuniętych na odpo= 
wiedziałne stanowiska) może 
zostać załatwionych w sposób 
słuszny Í prawidłowy. 

Z druziej strony technik, ną 
botfykający na przeszkody w 
nracv. bedzie miał nie tyl- 
ko prawo. ale i obowiazek 
zgłoszenia słe po porade. Wła 
dze nadrzedne bowiem, ujaw 
nialjąc uiamne zjawisko np. 
w danej fabryce bedą spraw 
dząć, czy osoby odpowiedzial 
ne za ten stan rzeczy  zasię* 
gaty opinii fachowców. 

Doradcy. udzielaiący porad, 
bedą notowali poszczególne 
nytania i udzielane odpowie- 
dzi. Notątki te bardzo szybko 
staną sie- eennym materia- 
ftem dla CZPWŁ. i niewatpli- 
wie wvjaśnia po pewnym cza- 
sie wiele ntajonych obecnie 
trudności i braków, przeszką- 
dzająneych w pracy przemysłu 
włókienniczego. 

Plan pracy Stowarzyszenia 
Techników i Inżynierów Włó- 
Sienniczvch jest szeroko pomy 


ślanv. Na szczególną uwagę 
zashiregie nowy w naszych 
polskich warunkach projekt 


hezpłatnego poradnictwa fa- 
rhowego, ; 

Należałoby życzyć kierow- 
nictwu. jak również całemu 
Stowarzyszeniu, ażeby plany 
te w interesie przemysłu, ro- 
botników - włókniąszy oraz 
personelu technicznego zatrud 
nionego «w przemyśle włókien 


niczym zostały jak najszyb- 


PZPD im. T. Duracza lciej zrealizowane, 


Łukomska Anna 
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Wczoraj, dziś i jutro łódzkiego szpitalnictwa 


Łódź musi zbudować szpitale na 2500 łóżek 


Łódź z niewielkiego osiedla | sze posiada 11 szpitali (2.080 
założonego gdzieś w XIII wie | łóżek), SERAN. Tee 
kü, z miasteczka, które otrzy- |ki (190 łóżek) I dwa prewento 
mało prawo magdeburskie wiria: Łagiewniki i Miłków (140 
RV wieku, a w roku 1793 I- | łóżek), 2 
czyło 190 mieszkańców — na-| Poza tym w Łodzi istnieja 
gie w tempie zawrotnym prze |2 szpitale Ubezpieczalni $po- 
ksSztałca się na wielkie mia» |łecznej (784 łóżka), szpital P. 
stb przemysłowe, ©. K. (250 łóżek), szpital pań- 

W roku 1823 zjawiają się w| stwowy „Kochanówka* (480 
naszym mieście pierwsze war | łóżek), szpital Św. Rodziny 
sztaty sukiennicze, W roku|(100 łóżek). 

(2885 urtichomiona zostaje] Stosunek łóżek szpitalnych 
pierwsza maszyna parowa, ajdo ilości mieszkańców przed- 
w roku 1854 Scheibler zakła- |stawia się obecnie trochę le- 
da pierwszą tkalnię mecha- | piej, Jednak i obecnie Łódź 
niczną! posiada zaledwie 5 łóżek ma 


nictwa w naszym mieście, któ 
rej dokonać nałeży przez roz- 
budowę dotychczas istnieją- 
cych szpitali i tworzenie no- 
wych, 

Rozbudować istniejące już 
szpitale należy tak, aby nie 
było szpitali o jednej tylko 
specjalności. Zadanie to dało-. 
by się osiągnąć przez rożbu- 
dowę szpitala na Radogo- 
SzCzU, cy zuj Św. Antoniego, 
szpitala $w: Tana, szpitala O. 
O. Bonifratrów, szpitala An- 
ny Marli. Budowa „nowych 
szpitali musiałaby uwzględ- 


wersyteckiego", należałoby 
wznieść blok szpitalny vove 
łóżkowy, który wraz ze szpi- 
taiem im. Barlickiego spełniał 
by rolę szpitala klinicznego 
— miejsca nauki nowych kadr 


| lekarskich, 


Poza tym należałoby wybu 
dować nowy szpital o pojem- 
fiości 600 łóżek na osi wyło- 
towej ul. Il-go Listopada — 
pa robotniczych peryferiach 
Lodzi. 

W ten sposób zaspokołmy 
minimalne. potrzeby Łodzi w 
zakresie szpitalnictwa. 


A. Cholewins 


Rozwój Łodzi jest. 


niemal|10 tysięcy 


mieszkańców 


bezprzykładny: w 1850 roku | wtedy kiedy zniszczona War 


ma 15.000 mieszkańców, 
1870 — 50.000, w 1857 
314.000, w 1914 — 500.000, w 


1938 r. przekracza 700 tysięcy | p 
mieszkańców. 


w |szawa ma 10 łóżek na 10 tys. 
— | mieszkańców, 


Upośledzenie Łodzi w za- 
resie szpitalnictwa jest wi- 
oczne. Brak nam około 2.509 


Miasto, rządzone przez wiel |łóżełkk szpitalnych. 


skiego U. Ł. W okolicy pro- Naczelnik Wydz. Zdrowia 
jektowaneżo „miasteczka uni Zarządu Miejskiego 
PRA NACAW AAA MEL LAIKA W GLLELA DUE o Uś a i UL WŁA LEI at LIL ULE ULA ALIKALA ALI) 


8 i pół miliona par kutów 


wyprocu kuje przemysł państwowy w r. 1949 


nić potrzeby Wydziału y bro. | 


ki, przeważnie obcy kapitał| Dlatego programom iko- 
w urządzeniach użyteczności |niecznym samorządu łódzkie- 
społecznej było  typowymigo na najbliższy okres 6-cio 
„kopciuszkiem*, Takim .ko-|letni jest rozbndowa szpital- 
pdluszkiem'* było też w dzie- 

dzinie szpitalnictwa, Do wy- l - A 
buchu pierwszej wojny świa- Upowszechnienie 
towej Łódź posiada tylko je- i 7 

den szpital miejski o 40 łóż- 
kach, przy ul. Łąkowej oraz 
jeden szpital powiatowy Św. 
Aleksandra, na 80 łóżek. 

W okresie międzywojen- 
nym w mieście powstaje szpi-| 
tal Ubezpieczalni Społecznej, |" Pow: KE 
obliczony na 650 łóżek, szpi- szczególnie w  dzieńzinie upo. 
tal wojskowy na 600 łóżek, o- | sszechnienia muzyki i poezji. 
raz zostaje rozbudowany szpi|i ize brygady artystyczne 
tal „Betlcem". SĄ to szpitale| _KTOB'u,  żlożóne z zawodo. 
nótwoczęsne. W tym okresfejwych śpiewaków, pianistów 
powstaje. również szpital Św. |*srzypków, artystów drańtatycz 
Jana (100 łóżek), szpital O. O.|uvch — docierają do zukładów 
Bonifratrów (200 łóżek), prucy dajgr konearty dla 


Społeczna Organizneja Tm. 
prez Artystycznych — ARTOS 
— może się poszczycić, mimo 
«rótkiego okresu swego isthie- 
poważnymi osiągnięciami 


Roziegła działalność ARTOS-u 


Przemysł obuwiany planu- 
je wyprodukowanie i rzuce- 
nie na rynek w ciągu roku 


muzyki i poezji 


totników i pracowników w la-| 
«ch fabrycznych,  świetlicaci, 
stołówkach i t p. i 

KRZOSŚ zorganizował agółom 
164 wieczory, mozyezno = literac | 
kie w 10 wojawództwach, wi 
luvrych posiada już swe dełe- 
gatury okręgowe, 
onna wyniosła około 103,000 
słuczaczy, Akeja ta bria przem 
rfomacsana dzięki  subwenofi 
Mmietosiwa Kultury 1 Bztua 


bieżącego 8,5 miliona par o- 
buwia. W ten sposób obuwie 
mechaniczne stanowić bę- 
dzię około 80 proc. ogólnej 
produkcji obuwia. 
Jednócześnie państwowy 
przemysł obuwiany  rozsze- 
rza znacznie asortyment 
swoich wyrobów, wprowa- 


idzając do planu produkcji 


na 1949 r. obuwie kolorowe 
oraz obuwie ze skóry świń- 


jskiej. 


Istniejące jeszcze w parku 


Frekwencit maszynowym fabryk obu- 


wia luki, będą uzupełnione 
w bieżącym roku przez za- 
instalowanie nowych ma- 


ró: w wysokości półtora miliona zł. szyn, 
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wia miasto szpitali, ludność 
polska korzystać może tylko 
ze sżpitała na ul. Łomżyń- 
skiej, zorganizowanego w daw 
nym szpitalu wojskowym. 

W końcu 1944 roku i w 
styczniu 1045 roku szpitale 
łódzkie zostały gruntownie 
rozgrabione przez ustepujące- 
c R popłochu okupanta. 

o. wyzwoleniu  samorzad Między Adzia a Tuszynem 
łódzki w 1945 roku  podjaŁ/ jeży wideo! Tuszyn-Las. 
żmudny trud doprowadzenia |w miejscowości tej znajduje 
szpifslnictwa do stanu kwiiną | sie kilkaset domów zupełnie 
cago | przejął szpitale łódzkie | aje- wykorzystanych. Admini- 
pad swą administrację. struje nimi Zarząd m. Tuszy- 

W chwili obecnej miasto na| gą. 


Jako stały mieszkaniec Tu- 
. szyna-Lasu, mogę stwierdzić 
© Łodzi z całą stanowczością. że 


STA P wspomniane domy w okresie 
w kilku wierszach |cvecnego głodu  mieszkanio- 
pMajątok Brun wchodzący 


w|wego mogłyby być wykorzy- 
skłna Wielkiej Łodzi przejoty 


zostal przez administrację minj 
ską Na terenie mnjątka, obej- 
pułącrm nbhwznr 158.67 ba. znaj 
dnje się Uniwersytet Ludowy. 

Na terenie ZOO © najbliż. 
zem czasie przeprowadzone 
będę roboty kanalizacyjne. m. 
fr zdrenowany zostanie obszar 
Ogrodn. 


Zarząd Miejski zawarł , umo- 
we z Fsódzką Orkiestrą Flliar. 
rionicznią, stanowiącą spółdziej- 
tie piney. Umowa ta przewidu. 
je, że w roku bieżącym Orkie- 
stru wykone szereg audycji mu 
zycznych specjalnie dla mio. 
dzieży szkolnej Koncerty te 
odbywać się będą nie tylko w 
gmachu Filharmonii, 
szkołach łódzkich,  Przyczyni 
sie to niewątpliwie do imuzy: 
kalnienia naszej młodńeży. 


Fiuro porsoralne Zarządu 
Miejskiego dla. usprawniania je 
ko działniności qodzielone 70- 
stało na dwa odrębne wydziały: 
bruro personalne oraz wydział 
płae i £wiadezeń Zarządu Micj. 
gkiejo, Nowy ten wydział skła- 
dać się będzie z referatów: ra- 
chuby, ubezpieczeń i socjalne- 


g9 


Pizy zbieg ulicy Piotrkow- 
skiej t Brzeźnej powstanie 10. 
woóżeśńy mach, zbudowany 
przez Zarząd Okręgowy Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłi Budowlanego. Dom 
"będzie częściowo przeznaczony 
na biura Związku, a częściowo 
na mieszkania dla członków, 
Projekty budowłane oddane jnż 
zostały do zatwierdzenia i przy 
gotowania terenu 
wę. Całkowity koszt budoy 
poniesie Zarząd Główny: Awisz= 
kę 


aa zę ów bł 6. AV m 


pod  budo-| 


stane z pożytkiem dla ludzi 
pracy, gdy tymczasem stoją 
one pustką i stopniowo ule- 
dają zniszczeniu. 

Co jest tego przyczyną? 
Otóż domy w Tuszynie-Lesie 
— miejscowości wybitnie let- 
niskowej — oddano w dzier- 
żawę osobom prywatnym, 
Dzierżawcy wykorzystują te. 
budynki jedynie w celach za 
robkowych, odnajmując je w 
sezonie letnim po niesłycha- 
nie wygórowanych cenach. 
Nie kontrolowani przez niko- 
go, okradają Skarb Państwa, 
nie płacąc żadnych. podatków. 

Łódź cierpi na dotkliwy 
brak mieszkań. Iluż ludzi pra 
cy mogłoby tu znaleźć dach 
nad głową! Przyznaję, że miej 
scowość jest położona dość da 
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Akcja przyspos 


Istniejący w Łodzi przy Ul. 


Stalina 7 Instytut Przemysło-,powyżej lat 18-tu, nie posia- 
wo - Rzemieślniczy powstał |dających zawodu. Świadectwo 


w roku 1927 jako Stowarzysze 
nie użyteczności publicznej. 
Zadaniem Instytutu jest przy 
sposobienie zawodowe do pra 
cy w przemyśle i rzemiośle. 


Formami realizacji tego za- 
dania są kursy (trwające 
3 miesięcy do 2 lat) szkoły za- 
wodowe. wystawy prac ucz- 
niów szkół zawodowych i kur 
sów, odczyty 1 t. p. 

Ilość kursów wynosi około 
200 rocznie, a Hezba ueżniów 
sięga do 5 tysięcy. 

Na kursach kształcą się 0- 
soby, zatrudnione w sektorze 
państwowym lub  spółdziel- 
czym a nie posledalące peł- 
nych kwalifikacji Są też spé 


leko od miasta. ale jeśli nie 
ma innego wyjścia, a środki 
komunikacji są doskonałe 
(tramwaje | pociągi), to czyż 
nie należałoby  Tuszyn-Las 
wykorzystać, jako osiedła ro- 


|botniczego? 


W tej sprawie kilkakrotnie 
już interweniowałem u bur- 
mistrza m. Tuszyna, tow. 
Szczegielskiegó, ale — jak db 
tąd — bez rezultatu. Spoty- 
kałem się z argumentem. że 
dzierżawcy są niezbędni, adyż 
nie miałby kto dbać o kon- 
serwację budynków. , Rzedczy= 
wistość zbija ten argument. 
Okazało się boweim, że wiele 


budynków, które wymagały 
tylko drobnych montów, 
anajdują się obecnie w stanie 


dewastacji.  Dzierżawcy nie 
kwapią się z przeprowadza- 
niem inwestycji Wolą cały 
zarobek ładować do własnych 
kieszeni. 


Gdyby Zarząd m. Tuszyna 
sam administrował tymi do- 
mami, miałby z tego podwój- 
ną korzyść. Do kasy miej- 
skiej wpływałyby dość duže 
sumy. Które z jednej strony 
zasilałyby fundusze miasta, a 
z drugiej — pozwalałyby n 


zawodowego dla kobiet i osób 


z takiego kursu daje możli- 


Obóz 


Tuszyn-las czeka na robotników 
Niewykorzystane mieszkania trzebu przydzielić ludziom pracy 


stałą konserwację budynków: 

Ponieważ w najbliższych 
miesiącach umowy z dzizw 
żawcami mają być przedłu- 
żone, sprawa poruszona prze- 
ze mnie staje się specjala:e 
aktualna. 

Moim zdaniem, należałoby 
zainteresować się Tuszynem- 
Lasem i miejscowość tę wyko 
rzystać w zupełnie inny spo- 
sób, niż to się praktykuje do 
fychczas. R. W. 
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Nr. 30 


W centrali Straży Pożarnej 
czuwa bez przerwy nad apa- 
raturą sygnalizacyjną — dy- 
żurrty. Zaledwie odozwie Się 


Po upływie kilku 


Straż Pożarna czuwa 


a; 


dzwonek — alarmuiący o wy 
buchu ognia juź wiedzą 


o wypadku. we wszystkich 
oddziałach. 


sekund |na miasto — do pożaru — by 


wyjeżdźają wozy strażackie ratować zagrożony dobytek 


Łódzka Straż Pożarna posia | 
da chlubne karty swej histo- 
rii Dzięki szybkości, spraw- 
ności i poświęceniu , naszych 
strażaków — uratowano nie-| 
jednokrotnie olbrzymie dobra | 
materialne od zniszczenia. 


Ale strażacy nie tylko ra- 
tują, nie tylko czuwają dniem 
1 nocą. Strażacy uczą się tak- 
że i sposobią do coraz więk- 
szej sprawności. Onegdaj za- 
kóńczony został kolejny kurs 
20M który ukończyło 57 
osób. 


Dlaczego CZPWł wstrzymuje 


wypłatę stypendiów słuchaczom Politechuiki 


Centralny Zarząd Przemy- 
słu Włókienniczego w zrozu- 
mieniu potrzeb aksdemików, 
a także w celu powiększenia 
kadr fachowców, przyznał 
studentom uczelni łódzkich 
335 stypendiów, z czeqo dla 
słuchaczy Politechniki 224. 

Stypendia w wysokości zł 
3500 są wypłacane przez 10 
miesięcy w roku. Studenci lat 
wyższych mogą otrzymać wig- 
ksze kwoty, W zamian 78 
uzyskane stypendium, studen! | 
zobowiązuje się pracować w 


wość zatrudnienia w przemy- 

śle lub rzemiośle. 
Najbardziej popularną ©- 

becnie dziedziną jest krawiec 


pracy 


za kradzież i nadużycia w sklepie PSS 


W. lipcu ubiegłego roku prze 
prowadzono kontrolę sklepu 
Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żyweów w Łodzi — Nr 256. 
którego kierownikiem był 
Edward Kępski (zam. Więc= 
kowskiego 76). Podczag tej 
kontroli ujawniono w sklepie 
beczkę śledzi, na którą Kep- 
ski nie posiadał rachunku. Po 
nieważ Kępski nie potrafił 
wyjaśnić pochodzenik tego to 
waru, sprawę przekazano K0- 
mieji Specjalnej. 

Pafdczas przeprowadzonego 
śledztwa ustalono, że beczkę 


©jalne kursy przysnosobienialte dostarczył Kępskiemu -ro-. 


botnik PSS Tomasz Wysłoc- 
ki, zam. w Konstantynowie, 
ul 1l-go Listopada 48, który 
skradł ją z magazynu PSS. 
Za beczkę śledzi wartości 5R 
tysięcy zł miał otrzymać od 
Kepskiego 12 tysięcy zł, Rów- 
nocześnie przeprowadzono 
kontrolę. buchalteryjną skle- 
pu, która wykazała poważne 
braki w kasie. Kępski oraz 
Wysłocki zostali aresztowani 
i obecnie orzeczeniem Komi- 
ji Specjalnej skierowade ici 
do obozu pracy przymusowej! 
w Milecinie. - 


przemyśle włókienniczym tá- 
ką ilość milesięcy, przez jaką 
korzystał z pomocy przemysłu 

Fakt pomocy jest zjawis- 
kiem pozyfywnym, jednakże 
ma on zasadniczy brak — a 
mianowicie ktłeje system wy 
płat Są one dokonywane 73 
znacznym opóźnieniem, q tak: 
spośród studentów Politechni- 
ki 88-miu — do dnia dzisiej- 
szego nie otrzymałó stypón- 
dium za grudzień 1948 i sty- 
czeń 19498 r, a 47-miu czeka 
na wyplate od października 
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chienia zawodowego młodzieży 


Szeroko zakrojone prace Instytutu Przemysłowo-Rzemieślniczego w Łodzi 


two i przysposobienie do pra- 
cy w przemyśle odzieżowym. 
Drugie miejsce pod wzźle- 
dem frekwencji zatmuje szko- 
lenie zawodowe dla admini- 
stracji gospodarczej (kursy dla 
księgowych bilansistów, steno 
typistów i t. p). 


Z inicjatywy Instytutu Prze 
mysłowo-Rzemięślniczega mo- 
wstał projekt zorganizowania 
Państwowego Instytutu Pray- 
sposobienia Zawodowego * w 
skali ogólnokrajowej. Projekt 
ten opracowywany jest obec- 
hie przez Centralny Urząd 
Planowania 1 rozszerzono g0 
do projektu utworzenia Cen- 
tralnego Urzędu, a nawet Mi- 
nisterstwa Przysposobienia 
Zawodowego, które koncen- 
trowało by agendy szkolenia 
zawodyworn, isiulejące 
wszystkich ministerstwach, 


S. Wąsakówna 


mp ay 


Piey 


1948 r, Ta wielomiesięczna 
zwłoka nie przyczynia Gie do 
źrównóoważenia studenckiego 
budżetu, e6 zmusza młodzież 
do szukania innych źródeł dos 
chodu t odrywa fą od nauki. 
Wobec takiego stańju rzeczy 
apelujemy do Centralnego Ża 
rządu Przemysłu Włókiemnicze 
go. by w przyszłości systema 
fycznie dokonywał wypłat 
przyznanych stypendiów, 
Stndent Pol. Łódzkiej 
(Nazwisko znane Redakcji) 


Batan'e czynneści serca 
w przychodni PCK 

Okręg łódzki P. ©. K. po- 
daje do wiadomości, że od 
dnia 1 stycznia 1949 r. prze- 
prowadza sie badanńła czyh- 
ności serca Klektrokardiogra- 
fem w Il-giej Przychodni P, 
C. K. przy ul. Armii Ludowej 
Nr 28. 

PRadania 1 opisy wyników 


dokonuje lekarz - specjali- 
sta. 


Odpowiedzi Redakcii 


Mieszkańcy „Zdrowia” 


Pismo Wasze przekazaliómy 
do Kuratorium Oktęau Szkol- 
nego. Przyrzeczono nam gzyb- 
kie załatwienie interesującej 
Was sprawy, 


Robotnta z Rudy Pabianioktel 

Potłajcie «woje ssaswisko i 
dokładny adres, Po ©trzytnae 
niu będziemy mogli interwe- 


niować w Waszej sprawie, 
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GŁOS TOMASZOWSK;: 


KOMU WINSZUJEMY 


Poniedziałek, dnia 31 stycz- 
nia 1849 r. 
Dziś: Jana i Piotra 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dwórzec Kolejowy — 4 


W lokalu Gimnazjum Han 
dlowego odbyła się odprawa 
prezydiów Kół fabrycźnych 


i zakładów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec- 


kiej. Odprawa wykazała dal 
szy rozwój Towarzystwa i 
wzrost liczby jego członków. 
a sbrawozdania przedstawi- 
cieli poszczególnych Kół i 
dyskusja — świadczyły o co 
raz lepszej i aktvwnieiszej 
pracy ogniw TPPR. 


Dopiero od października 

Trzeba powiedzieć sobie 
szczerze. że na terenie Toma 
szowa Towarzystwo Przyja- 
žni Polsko-Radzieckiej prze? 


ADRES REDAKCJI: R.8.W. długi czas nie ujawniało 


„Prasa'”. Place Kościuszki 16, 

telef, 250, godziny przyjęć 

10—12, : 

PRZEET EPAR? ra KAN? 
. . =. 

Z życia partii 

Podajemy kalendarzyk 
najbliższych zebrań, związa- 
nych z wyborami delegatów 
na Konferencję Miejską w 
Tomaszowie: 

81. 1. godz, 18 — Koło 
Terenowe nr 3 — referent 
tow, H, Kwaśniewski. 

1. 2. godz, 16 — Etektrow 
nia — referent tow, E, Dn- 
szyński. 

2.2. godz, 10 — Powszech 
ną Spółdielnia „Spożywców 
— referent tow, EF, Sulma, 

3. 2, godz, 8 — Komitet 
Miejski — referent tow. J. 
Kaluszko; godz, 16 — SPP 


nr 50 — referent tow, E. 
Duszyński; godz. 16 — 
PZGS — referent tow, B. 


Pluta; godz. 18 — Zwiazki 
Zawodowe — referent tow. 
A, Rudzki, 


Zgromadzenie 
© kobiet 


Zarząd Miejski Ligi Ko- 
biet zyyołuje na dzień 2 lu- 
tego br, (środa) godz, 15 
Zgromadzenie Kobiet. 

Na zgromadzeniu, które 
odbędzie się w sali Robotni- 
czego Domu Kultury, przed 
stawicielki — Wojewódzkiego 
Zarządu LK złożą sprawn- 
zdanie z ostatniego Kongre 
su Światowej Fedaracii Ko- 
biet, 

Po referatach przewidywa 
na jest bógata część arty- 
styczna, . 


żywszej działalności i obej- 
mowało swvm zasieqiem nie 
znaczną tvlko ilość człon- 
ków. Dopiero w nażdzierni- 
ku ub, r. w miesiącu pogle- 
hienia prźwiażni między na- 
rodami radzieckimi i pol- 
skim — nastanił generalny | 
zwrot na lepsze. 


Dwie centralne akademie 
w rocznicę bitwy pod Leni- 
no i w rocznicę Rewolucji 
Październikowej, kilkadzie- 
siąt zebrań i akademii, urzą 
dzonych w ciągu tego mie- 
siąca na terenie zakładów 
pracy i szkół — przyniosły 
w rezultacie nasły i noważ 
ny wzrost ilości członków 
Nowe Koła powstały przy 
wszystkich poważniejszych 
zakładach pracy i prawie we 
wszystkich szkołach Toma- 
szowa. 

Praca i plony 

Pizeprowadzamy krátka 
razmawe z priren Zarra- 
du Miejskiego TPFFR — tow 
mer. Andrzejem Dehow- 
skim. 

= Jaz się 
oraca Kół? 

— Zasadniczo ramy dzia- 
łalności Towarzvstwa i je- 
to ogniw zakreślają przepi- 
+y statutowe. ale wiele uza- 
leżnione jest od przedsie- 
biorczości i pomysłowości po 


przedstawia 


szczególnych Kół oraz ich 
Zarządów. W zasadzie praca 
ogranicza się do akcji pro- 
nagandowej w postaci wer- 
bunku nowych członków 
prenumeraty. i kolnortażu 


pism. które roznrowad”smv. ! 


a wibe „Wolności, .Przy- 
iaźni* i «Wolnych Nars- 
dów“, oraz do prowadzęnia 
t zw. kącika przyjaźni. któ- 
ry jest swega rodzaju gazet- 
ką ścienną. Do obowiązków 
naszych należy również or- 
sanizówanie wszelkiego ro- 
dzaju uroczystości i akade- 
mii. których przykładowe 
w 25 rocznice śmierni Wła- 
drimiorza Leńina ndhwla sie 
na terenie miasta kilkana- 
ście. 

— Jakie planv zakreślacie 
sobie na najbliższą przy- 
szłość? 

— Obecnie czynione sa 
orzygotowania do przepro- 
wadzanią wyborów norvvch 
zarządów nószczopalnych 
Kół. które połaczone będą z 
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Co nowego w PZPW Nr 29? 


6 NOWYCH KROSIEN | 


Dokonywany w PZPW Nr dzielnego centralnego ogrze odpowiednie 
7 tem- wania dla biur i pomieszczeń, | ton cel. 


|29 w przyśpieszonym 


isktem wybudowania od- 


pie montaż 4 krosien zosta-|”naiduiącvch się w ałównym 


nie już wkrótce 
ny. Po 
prób krosna fe znaczną nor- 
malnie pracować w pierw- 
szej połowie lutego br. 

Obecnie dvrekcia fabryki 
przygotowulje  odmwiednie| 
nomieszczenie dla 6 nowych) 
krosien, które zostały przy- | 
dzielone fabryce przez Dy- 
rekcję Przemysłu Wełniana- 
go. 

Uruchomienie tyeh Kro- 
sien wpłynie dodatnio" na 
zarost produkcji PZPW Nr 
a 


CENTRALNE 
OGRZEWANIE w 
Mr 20, 

Wobec wzrastającej pro- 
dukcji oddziału farbiarni za 
chodzi konieczność zwięk- 
szenia dopłvwn  niezbedaej 
tu pary wodnej. 

Aby kwesłię tę rozwiązać 
przy obecnvch możliwo- 
|ściach wytwórczych kotłow- 
ni. zasilającej parą wodną 
oddziały produkcyjne, biura 
oraz wszystkie inne używa- 
ine pomieszczenia fabryczna, 
jdvrekcja fabrvki zwróci sie 
do Dyrekcji Przemysłu Weł 
nianego z opracowanym pro 


PZPW 


zakończo- |bidynku frontowym, z. 
przeprowadzeniu | STo*waniam koksu jako pro | gja 


Za- 


dyktu palnego. 

Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że  Dvreksja 
Przemysłu Wałnianagy sto 
sunkuje się do tego projex- 


i przydaje 
fundusze na 


J : 
tu pozytywnie 


W ten sposób kotłownia 
|kadzie wvłacznie pracować 
oddziałów  prodnkovj- 
inych, które parę wodna o: 
trzymywać bedą w wystar- 
czającej ilości. 

> Kazimierz Kineel. 


Szkolenie ideologiczno - polityczne 


kół szkotnych ZMP 


Wychowanie kadr nówej 
socjalistycznej inteligencji 
ma dla nas doniosłe znacze- 
nie. W pelnym tego zrozu- 
mienin Związek Miodzieżv 
Polskiej  przystęnuje od 
stycznia br. do masowego 
szkolenia  ideologiczno-poli- 
tvcznezo kół szkolnych. Ma 
ono zapewnić każdemu ucz- 
niowi — członkowi ZMP mi 
nimvm wiadomości z zakre- 
su marksizmn- leninizmu. 

Szknlenie odbywać się bę- 
dzie drogą Ssamokształesnia 
w ramach zesnołów, Zespół 
bedzie pracował w ramach 
planu. ustalonsen dla całej 
organizącii przez Zarząd 
Główny. Co trzy miesiare w 
każdej szkole odhvwać się 
hadzie odnrawa wszystkich 
ZMP-owców, na której przy 


udziale przedstawicieii Za- 
rządu Wojewódzkiego i Za- 
rządu Miejskiego uczestnicy 
będą mogli drogą semina- 
rivm posłebić meteriał, prze 
rabianv na zesnołach, 
Szkolenie ideologiczno-po- 
lityczne zarończone zostanie 
w czerwcu br. egzaminami, 
która ohejmą mszvstkich fi- 
czestników. W następnym 
roku szkolnvm roznocznie 
zie nowy cykl wykładów, na 
wwvższvm szczeblu szkolenia. 
W biażacym tveodniu Za- 
rzad Misjski ZMP przepro- 


wadzi podział na zesnoly 
samokształeeniowe,, które 
natvchmiast przvstapią do 


omawiania pierwszego tema 
tu „Dwa nurtv w miedzvna 
rodowym ruchu  robotni- 
czym". K. 


mj W TJ) M. DOO KZI 


ona Tomason Tomaszowski oddział Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


przejawia coraz żywszą działalność 


„wyborami delegatów na wal 
ne zebrenie Miejskiego Od- 
działu TPPR. 

Dalsza zamiorzenia — to 
inrzede wszvstkim objęcie 
swym zasięgiem wszvstkich 
zokładów pracv i instytucji. 
„Ta jeszeza nipetęty, instvtu- 
cie, odzie Kół noszych nie 
rią, iak no, Urzad Porztoww 
¡(Centrala Tatkstwlna. Narodo- 
iwy Bank Polski. Dalei — 
nnujokszanie liczby człon- 
„ków Towarzystwa. no, i co- 
iraz lonsze, enraz śŚmielsze 
|rozwiianie dotvchczasowych 
"rac; kalnortażu nrasv i wy- 
dawnictw oraz idon'nsiozna 
wechowywanio 
rzłonków. 


wanach 


Q Irtrsy 1osrvką rosy iekjern 
już. że 
uzależniona jest 


przadsiobinororości 


Wanomnieliśmu 
araca Kół 
nd *irh 
Dęzarlelarjy tomm mioliśrmy na 
artątninj  nirtinwoj nisrą- 
nio Kpla Sztenlna pranałay 
ta ohbscenio wycfąwa eintal 
Eayyrilawnintwy r iozwlej ra- 
eviskim, Inne Kanta chmqlity 


eta ńeinoniori nii 


innymi 
ale równocześnie wszyscy 
nrzedstawiciela domasrali 


się jednego: kursów jorvka 


Í rpsvskiegn, vmożliwienia 

nauki teto języka członkom 
Towarzystwa. 

I tu sprawa rozbiia sie ^ 
newne trudności: brak fun- 
dnszów i trudności z dobo- 
rem wykładowców. Sarawę 
tę jednak trzeba bedzie osta 
tecznie załatwić pozytywnie 
i chyba Zarzad Woiewódz- 
Główny 
naszemu miastu 


ki. a może nawet 
przyjdzie 
z pomocą. 


Pieniadze, pieniądze 

Brak funduszów stwarza 
| inne jeszcze trudności, z 
którymi Zarząd Miejski mu 
3i się borykać. Stale wzrasta 
iaca ilość członków i sieci 
organizacyjnej wysuwa pa- 
lacą potrzebę posiadania 
własnego lokalu i zaanrażo- 
wanie siły biurowej, która 


$ 


by załatwiała bieżące i 6r- 
ganizacyjne sbrawy Towa- 
rzystwa. No, ale cóż! Pienią- 
dzel.. . To też dotychczas 
wszelkie sprawy załatwiają 
poszczesólni członkowie Za- 
rządu czy to w mieszka- 
niach prvwatnych, czy w 
miejscu ich pracy. 

1 tu też, uważamy. koniecz 
na byłaby pómoc i opieka 
ze strony wyższych instan- 
cji. Tomaszów jest miastem 
robotniczym, członkowie To- 
warzystwa — to w więk- 
szości robotniey i dla nich 
pomoc winna się znaleźć 


Rozwijamy się 

Mimmn owych niewstoliwie 
przejściowych trudności, To- 
warzystwo rozwija się coraz 
loniej i rosna szereri jego 
członków. Najbardziej owoc 
"vm terenem działalności 
Towarzystwa są zakłady fa- 
wrycznp i szkoły, Toteż, kie- 
rlv końrzymy rozmowę z 
taw, Dohowskim, przypomi- 
"amy sobie dwa momenty: 

Przed tvgodniem byliśmy 
73 zehraniu w Wilanowie. 
W trakrim obrad na wniosek 
tow, Rudnego zebrani 
wśród żewych oklasków po- 
stanowi jednomyślnie nod- 
pisać deklaracje do TPPR. 

A przed kilku dniami, 
ęesady rósmiawialiśmy z Sê- 
kretarką Zarządu Miejskie- 
ry, towarzyszka Janiną 
TTamnina, nrzedstawięjsle 
DZPW Nr 29 n*zvnieśli wła- 
śnie świeżo nodnisana dekla 
racje ponad mpiećdziesięciu 
rohntników i pracowników 
tych zakładńw iako nowych 
wianków TPPR. 

I te momenty są dla nas 


wymownym świader+wam 
zrozumienia przez toma= 
szowski proletariat róli i 


znaczenia TPPR, zrozumie- 
nia istoty wiezów przyjaźńj, 
iączacych rroletariat polski, 
naród nolski z nroletaristóm 
i narodami Zwiazku Radziec 
kiego. 

j-k 


Az o 4 ao ACE 
Z:łończen e ‘urn eu szachowego 


W piatek zakończone Zo- 
stały  rozgrywk:  tumieju 
szachowego, n mistrzostwo 
miasta Tomaszowa na rat 
1949, zorganizowanego. przez 
Zw. Wł. RKS Lechia. 

Tytuł mistrza zdobył Ko- 
byłecki Włodzimierz, remisu 
jąc w decydujacym snotka: 
niu z Kulą Stefanem 1:1. 

Końcowa tabela przelsta- 
wia się następująco: Koby- 


"walkach, 


[Pecki WŁ. 9,5 pkt, Kula Ste. 
fan 9 pkt, Zdziarski a- 


wera 8 pkt. Siwek Dariusz 


7.5 okt., Starbus Stanisław 
T pkt, Smolarek Antoni 8 
pkt, Goździk Walenty: 6 
pkt. Dymarski M 8 pkt. 
Minimalna różnica pun- 
któw czołówki świadczy o 
wvrównanym naogół pozió- 
mie finalistów i zacietych 
(Kb) 


Teodor Dreiser 
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Podchodzi do niego czerstwy, barczysty właściciel go 


spody i pyta: 
— Państwo na długo? 
Ale Clyde zdenerwowany 


ndpówiada z irytacją w gło- 
. 


uczynić, wziął walizkę i 
walizkę do łódki, spytawszy 
są napiękniejsze widoki, bo 


Nie słyszał już odpowiedzi 


ruszył dh przystami, Wrzusił 


się wprzód właściciela. gdzie 
chce zrobić kilka zdjęć, 
. wprowadził do łodzi Robertę 


Tragedia Amerykańsk 


Młodych chłopców i panienek! Na miłość Boską 
A jeżeli to wszystko teraz znajduje się na ieziorze? Może 
wiosłują albo pływają?.. Co wtedy? Może znajdzie się 
ktoś między nimi z Twelfth Lake? Może tam jest kto 
z jego znaiomych i pozna jeg” A on jest z Roberta! 
Cały ten pomysł. cała ta wycieczka może okaząć się bez- 
celówa! Co za głupi pomysł Dlaczego właśnie tutaj się 
wybrał? Nie mógł obrać sobie jakiego innego jeziora, 
gdzieś dalej? 

„Był jednak tak już tym wszystkim wyczerpany, że nie 
umiał się zdobyć na lepszy pomysł. Trzeba jednak doie- 
chać i zobaczyć samemu. Jeżeli rzeczywiście będzie dużo 
osób, trzeba będzie pojechać na większe pustkowie albo 
wrócić do Grass Lake, a może gdzie indziej... Boże! Cóż 
on pocznie, jeżeli tam będzie rojno? 

Ale oto przed ith oczyma róztacza się nawa zielonych 
drzew, kwadrat łąk! | samo jezioro oraz maleńką gospo- 
dą z werandą na słupkach, patrząca w granatowe wody 
Big Bittern. Oto przystań z czerwonym dachem, ta sa- 
ma, którą już poprzedni» widział. ; 

— Patrz! jakie to śliczne! — woła Roberta. 

A Clyde szybkim okiem robiąc przegląd wodne; prze- 
strzeni, ciemniejącej z dala wyspy, widzi. że  niewieie 
jest osób. Na jeziorze nie ma zupełnie nikogo. Odpowia 
da jej z zadowolóną miną: 

— Naturalnie, że ładnie, Mówiłem ci q tym. 


Lecz drżenie przebiega mu ciało, gdy wymawia te 
słowa. 


WYDAWCA: R.S.W. „Prasa”. Komitet Redakcyjny. Red. ı Adm. Łódź. Piotrkowska 86. Teletonv: Redaktor Nac”. 216-14. Sekretariat 254-21, 
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e: 
— Nie na długo. Przyjechaliśmy 

dzin. Wvjedziemy wieczorem, 

— Cży zostaną państwo na obiedzie? 
dopiero 8.15, 

— Owszem.. zostaniemy.. Dobrze: 

Oczywiście muszą zostąć bo Roberta nawet pewnie 
sę spodziewa, że podczas tei przedślubnej wycieczki zje- 
dzą razem obiad w tak ślicznej miejscowości. Cóż za po 
mys} miał ten matoł z czerwonym pyskiem! 

— To wezme od pana walizkę, państwo się tymcza- 
sem żapiszą. a może żona pańska zechce odpocząć trochę... 

Prowadził ich przodem niosąc walizke, którą Clyde 
miał ochote wytrwać mu z ręki: Wcale nie miał ochoty 
zapisywać się tutaj i zostawiać walizki Trzeba ją ode- 
brać i wynająć łódkę. 

Jeżeli już ma się zapisać, to jako Clifford z żoną. 

Jakby dla dopełnienia miary wszystkich  niespodzia» 
nek tego dnia. Roberta oznajmiła, że jest jej gorąco. wiec 
zostawi tu kapelusz i płaszcz, ponieważ i tak mają tu po 
wrócić na obiad. . 

Kapelusz... ten właśnie kapelusz z fFrmą Braunstelna 
z Lycurzus. który go już z dawna niepokoił I nasuwał 
różne pomysły, w jaki sposób mógłby się go pozbyć. Dn- 
szedł jednak do przekonan'a ostatecznie, że jeżelł . jeżeli 
spełni to. jstotnie co zamierza, nie może wiele raważyć. 
czy go będzie miała Roberta na głowie, czy nie. Czyż do- 
chodzenie śledcze nie udowodni, kim jest ona, w razie 
jeżeli ją. znajdą, a nawet jeżeli nie znajdą? 

Wyszedł z gospody pełen niepokoju, zdeńerwowany, nta 
zdając nawet sobie dnkładnie sprawy z tego, co ma teraz 


Pociąg odchodzi 


tylko na- parę go*- 


— jakąś meglistą postać. wchodzaca do jakiejś niematerial- 
ne; łodzi, kołyszącej się na jakimś, jak we śnie. jeziorze. 
Wsiadł potem sam, zajął miejsce pośrodku i wział w ręce 
wiosła. 

Cicha. ópalizująca toń jak ciężka oleista masa jak szkło 
płynne, rozlane we wklęśnięc'u zienn, Lekkie. św'eże. upa- 
jające powietrze zaletwie muskało powierzchnię wody, 
z lekka ią fałdując Gest» rosnące kosmate swierki. wyso» 
kie, œ czubkach podobnych do włóczni. Świerki, wszedzie 


świerki... Za nimi sarbale szczyty cemnego. odegłeqo 
Adirondacksu, Nigdzie żadnej łódki. Żadnej kabinki ani 
domu. Szukał oczar.! obozu o którym mówił przewodnik. 


Nie znalazł, Nasłurhiwał głosów ludzkich. Nic. Prócz plu- 
sku własnych wioseł 1 rozmowy właściciela przystani 
ż przewodnikiem już o sto, teraz o trzysta, a teraz znów 
o pięćset łokci za nim nic słvchać nie było. 

— Jakże tu cirha | spokojnie — odezwała sle Roberta. 
— Wstępuje w duszę prawdziwe ukojenie., Tu jest prze- 
ślicznie. naprawde o wiele ładniej niż nad tan'vm jezió. 
rem. Jakże te drzewa są wysoxe!, I te góry. Całą droze 
zachwycałam się tą ciszą i chłodem, chociaż droga była 
wyboista. * 

— Czyś rozmawiała z kim w gospodzie? 

— Ja? Nie. Dlaczego się pytasz? 

Tak sobie Myślałem że spotkałaś kogo ze znajomych. 
Ale zdaje mi się, że dziś niewiele jest tu osób. Zresztą 
może qadzieś i są. 

— Nie. Nie widzę rikogo na jeziorze w bilardowym 
pokoju widziałam dwóch mężczyzn | jakąś dziewczynę 
w pokoju dlą pań, a więcej nikogo. Czy ta woda zimna? 

(D. e. a.) 


Red. nocna 172-31. 
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ZEDORZY TATR 


Państwowy Text 
Wojska Polskiego w Łodzi, 
ul. Jaracza 27. 
Dziś o godz, 19,15 
Henryka Kloista p. t.: 
ty dzban**. 
Teatr Kameralny Domu żoł. 
nierza ul, Daszyńskiego 54. 
Dziś dwu qozedstawienia 0 


komedia 


4 mz m „W mn A m 
„Rozbi- z 


godz Ij i 1915 komedin 

farsy ©, Pietrowa „Wyspa po- 

koju‘ ~ x 
Kasa czynna od 12ej, tel.| | Wezoraj w hali Wimy 

128.02, s pięściarski pomiędzy drużyn 


„MELODRAM* è, | Gwardią“ (Gdańsk), a ŁKS 


u. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


. Dziś o godz. 19.15 wsnółczes 
na sztuka Arthura Millera pt. 
„Svynowie” w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńsk ego 
TEATR LOSA“ 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30. w niedziele 
t śwęąta o 16 i 19.30 arcywe* 


wana. 
DEBIUT KAMIŃSKIEGO 


Po długiej nieobecności ogla- 
KieI KR 


soła komedia muzyczna pt |frliśmy wczoraj znów w ringu 
„Po'wanie Sahinek” z I. We- | Kamińskiego. Powrotu jego 


gr” m na czele całego zes-|orzekiwaliśmy z niemałym zem 
po. toresowaniem, gdyż liczyliśmy 


się już poważnie z jego wyco- 
faniem się z życia sportowe 
go. Tymczasem Kamiński mo 
wrócił na ring i odrazu jako 
ZWYCIĘZCA. 

Przeciwnikiem „('iapka'* hyl 
Mikołajezewski, pieściarz młody 
i obiecujący, to też gdy po 
nierwszej  rnndzie Kamiński 
(lość ciężko dyszał w swym ro. 
gu. sądzibśmy. że będziemy 
świadkami zwykłej tragedii nie 
pirrwszaj już młodości nięścia. 
rzy — iż w dalszych starciach 
eglraknie KRamińskiemu tehu 
| przyjdzie mu przegrać z 
mniej otrzaskanym ale mlád- 
sym przeciwnikiem. Kamiński 
musiał mieć jednak solidny tre- 
ning a przede wszystkim mus 
sint prowadzić neprawdę spór: 
towy tryb życia, gdyż w trze. 
ciej rundzie zdóhył się na fi. 
nisz i w starciu tym mim bodaj 
największą przewagę nad swo- 
jm przeciwnikiem, 


Teatr Powszechny 
Codziennie u sód: 14.15 = 
(w niedzielę i kivi tę dwg wewn) 
stai mia 0 godz. 15 1 19.15) 
śmiuki Michala Baluckiego pt 
„Klub Kawalerów" '. 
Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* 
Codziennie o godz. 19.15 opr: 
„Baron 


Teq' 


retka Straussa Cygań 
pki“. 
Mettr Lalok „ARLEBIN** 


Łódź, Piotrkowska 152, 


telefon 2568-99 


Codziennie prócz poniedziu- 
ków o godzime 17.ej „DWA 
MIALY I ŚWIAT CAŁY 
Fur ta l 

W uzedzielę i Święta dwa wi 
duwiska o 15.tej i 17-tej, 

Kasa czynna od godz. 10.ej, 


NIEZŁA POSTAWA OLCZYKA 
Do pewnego stopnia zaimnó. 


„Casabłanka” * 
16. 18. 20; w niedz. 14 


ADRIA — 
raiz, 


Antkiewicz w Ło 


Poco było go narażać na podróż skoro nie miano 


newał nam również wezoraj Ol. 


j* 


] 
i 


odbył się towarzyski mecz 
owym mistrzem Polski 
-em. Mecz ząkończył się nie- 


oczekiwanym wysokim zwycięstwem gospodarzy 12 :4, 
chosiaż ci wystąpili bez swego 
Zastąpił go wczoraj nikomu nie znany z ringu Pastu- 
siak, który po kilku ciosach nie był w stanie przeciw- 
stawiać się nadal mistrzowi Polski, wskutek czego wal- 
ka jeszcze przed upływem pierwszej rundy została przer 


asa Marcinkowskiego. 


czyk w spotkaniu z dość rozżre” 
kumiowanym Gignalem (Gwar. 
dig) Dwie pierwsze rundy ło. 
dzianin miał niezłe O porażee 
jego zadecydowało trzecie star: 
Cie, w którym Olczyk stracił 
dhawe i dał sobie narzneić kom 
plvtnia najbardziej odpowiada. 
jęcy Wignalowi system walki 
Być może *ża zadecydowała © 
tim lensza kondycja fizyczna 
gdrńszezanina. 


WIELKA „LIPA: ' 

hntkiewicz do Łodzi przyjcź. 
dżnł zupełnie niepotrzebnie, 
Zunołnie nia dziwimy. sie temn. 
Że mistrz Polski mógł sie czuć 
wściekły skoro wyszedł na 
rini, a nrzesiwko niemo za 
miast Mareinkowskioro srangł 
mtkamni  nieznanv Pastusiak. 
naisłnhszy zawodnik z. całej 
ósemki. Tekceważenie kogos 
nie jest dla nikoco przyjemye. 
to też Antkiewicz nie myślał 
Qawać mź w Łodzi drugiej gra 
tisowej lokcji boksn i wzieł się 
ndrazn do dzieła, Wystarczyło 


4 riosy, Ahy „reprezentant 
TRS.u zrejterował na pół 
przytomny z ringu, narażają” 


zupełnie zresztą słusznie organi 
zatorów na nieprzyjemne pod 
swym adresem okrzyki wypeł- 
nionej po sam strop widowni: 


film niedozwolony dla mło. | zp Wracłodia doónosza 

dzieży. = ` 4 a. 
BAETYR — „Dzwonmk z Notre FEG 2 TFT 

Dame'* 

godz 16, 13.30, 21, w miedz. 


13.30. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 

RAIRA — „Słońce wschodzi'* 
godz. 18. 20, w niedz, 14, 16. 
film dozwolony od lat. 14. 

GD'NTA — „Progian Nate 
ności Kraj. i Zagr. Nr. 5. 


godz. 11. 12, 15, 16, 17, 18. 

(9, 20 r 21. 

AEL -- (dla młodzieży). 

Sak „i! 

gódz. 1 18. 20 w miedz. 14- 
MIZA — „Postrach , Mórz''. 

módz: 13, 207w wsadz 14. IR 


film dozwolone dla młodzieży 
POLONIA — „bxpress Mos 
kwa — Örsan Spokojny** 
godz, 17, 19. 21; w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzie. 
2y 


TRZĘSOWSKI 


PRZ KDWIOŚNIE — „Gura WROCŁAW (obst. w1). 
raiszępilhi** y PE A 
AAT TS 20. eniad 14.16 Wobec 7 tysięcy widżów, 


film dozwolony dla „młodzie. 


rzyski mecz bokserski międ 
zy rewelacyjną 3-klasową 
drużyną wrocławskiej ..Gwa 
jrdii* a drużyną II ligi 
„Włókniarzem* z Łodzi zak 
ończony zwycięstwem dru- 
yny wrocławskiej w stosun 
ku 13:3. Łodzianie przvie- 
chali do Wrocławia osłabie 
mi brakiem Rarwora w wa- 
dze muszej i Jaskóły w wa- 
dze ciężkiej. 

Wyniki techniczne walk: 

W wadze muszej Kasper- 
czak (Gw) przez dwie rundy 
nie mógł sobie poradzić z 
młodziutkim  Rozbierskim. 
W HI rundzie Kasperczak 


sierpowym 


ROKÓŚNIK — „Kulisy Wiel. . 
kiej *gy i" Co usłyszymy przez radio 


modz 10, 18, 20,30, 


niedz. 13 


S ra A ER ae mT 
film niedozwalony dla mło pieśniarz Aam Warmijskiej 
dicży f — nvdycja szkolna słowno-niu. 

BOWA — „Naaczycielka  bawi| Z)CZna dja klas młodszych. 


11,57 Sygnał czasu i Hejnmt. 
12.04 Wiadomości południowe 
12.20 Utwory wiolonczelowe w 
EEKORN — „Przygoda na wa- wyk. Al, Wolskiego. 12,45 Au. 
katjart EJ dycja dla wsi. 13,10 PRZER. 
godz. 18..20. w niedz. 14, 16 | WA A Ney 
fifm dozwolony dla młodzieży.| 1430 (Ł) Na marginesie dž. 
STYLOWY — „Skandał** 14,40 (Ł) Mu. 


się: 
godz, 18.20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony od iat 14. 


siejszej prasy. 


godz. 18, 20. w"niedz. 14. 16 zyka obiadowa z płyt 1500 
film niedozwolony dla młoy(%) Komunikaty. 1505 (E) 
rzieży | Andyejn słowno =- mnzyczna 

r pt.: „Węgierskie melodie ope- 


WET — „Aktorka'* 
godz. 18. 20. w niedz. 14. 
film fozwoleny dla młodzieży 
od lat 12. 

NECZA — „See 
ndz. 16. 18, 20, w niedz, 14 
film dozwolone dla młodzie. 
ży, 

TATRY —,Nn trapie zbrodni! * 
pndz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13:30 i 

fm. dozwolony od lat 16. 

WISŁA — „Egpreśs Moskwa— 

Océan Spokajny*” 
godz. 16.30. 1880, 
niedz. 14.30. 
film dozwolony dla 


1ę|retkowe'*, 15,30 „Książki mó- 
a A W Z 
„WOLNOŚĆ'* — Niecierpliwaść 
Serea, 
godz. 
14-ta 
film dozwolony od lat 18. 
WŁORNIARZ — „Sępy** 
godz, 17, 19, 21 w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzie. 


16, 18, 20. w niedz. 


zy. 

ZACHĘTA — „Sen o miłości'* 
godz, 18, 20.30, w niedz. 13, 
15.30 
filfm dozwolony od lat 18, 

dzieciom do lat 6.cin wstęp do 

kina wzbroniony. 


20,30, w 


młodzieży. 


11,40 „Pelrks Nowowiejski — 


wię‘ — pogadanka dla dzieci. 
1545 Mozyką popularna, 


16,00 DZIENNIK. 16,30 „Ar- 
chipelag ludzi odzyskanych** — 
sav odcinek powieści dla mło: 
dzieży, 16,50  „Koresponden- 
cyjny Instytut. Pracy Społecz: 
nej rozpoczyna swą. pracę * — 
pogadanka. 17,00 Koncert roz- 
rywkowy, 17,50 „Oświata w 
Bułgarii — pogadanka. 18,00 
Koncert _ kompozytorski AI, 
Wielhorskiego (płyty). 18,15 
Muzyka taneczna 1 rozrywkó- 
wn. 18,345 „Stare i nowe'' 
7 odcinek powieści L. Rudnie- 
kiego 19,00 „Dawna Muzyka'* 
w wyk. Orkiestry Rozgłośni 
Krakowskiej podług A, Panuf. 
nika. 1940 „Wszechnieca Radio- 
wait., 20,00 DZIENNIK. 20,45 
Rezerwa dziennika 21,00 UI 
audycja z cyklu „Od Moniuszki 
do Statkowskiego'*. 21,30 Mon- 
taż literacki, 22,00. „Od melodii 
do melodii‘. 22,45 (Ł) Koncert 
życzeń (cz, T). 2255 (Ł) Omó. 
wienie programu lokalnego na 
jitro 28,00 Ostatnie wiadomo. 
ści, 23,10 Muzyką tanaczna.| 
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Tego rodzaju „kombinacja“ vb 
niżają powagę nie tylko całego 
meczu, ale w tym wypadku jak 
wczoraj uchybiają godności zaa 
wodniką i na przyszłość beze 
względnie nie mogą być w żad. 
rym wypadku tolerowane - wig 
tylko przez publiezność, ale i 
przez prasę, 


DEBISZ NIE ZAWODZI 

Przykre wrażenie, jakie po- 
zortawiła na widowni walka w 
wadze piórkowej zostało ponie 
kąd ząiuszowane przez walkę 
następna, w której największa 
w tej chwili nądzieja ŁKSu 
Dobisz spotkał się z Gołyńskim 
(Gwardia). Po zwycięstwie nad 
Rademacherem Debisz sta? się 
„oczkiem w glowie w 
ŁRS.je. 

Istotnie z Debisza może Wy. 
rosrąć kiedyś nawet mistrz 
Polski, chłopuk ma zadatki na 
dobrego pięściarza. Wczorajszy 
jego pojedynek z  Gołyński 
nleżał do najciekawszych ze 
wszystkich oglądanych walk. 


GOŁYŃRSKI ZA MAŁO 
OPANOWANY 
Gołyński, chłopak również 
mlody i niemniej ambitny, roz. 
poczał walkę niezbyt fortunnie 
nadziewając się z miejsca na 
dwie colnę i silne kontry De. 
bisża, W tym starciu gdańcza- 
um trzyma się jednak jeszcze 
jeko tako. Przewaga todziani- 
na wzrosła widocznie dopiero w 
dregiej rundzie, którą Gołyń- 
ski, ukończył  zmasakrowany 
szybkimi i nieoczekiwanymi cio 
sami z lewej, wyprowadzonymi 
z całogo barku. W trzecim star 
ciu Gołyński nie był już wła- 


Rozbierski został wyliczo- 
ny. 

W koguciej Syvmonowicz 
(Gw) wygrał wysoko na 


punkty z Mateckim. Walka 
bardzo żywa i stojąca na do 


brym poziomie technicz- 
nym. i 
W piórkowej Kaflowski 


(Gw) wygrał w HI rundzie 
nrzez dyskwalifikację Stani- 
kowskiego. Walka była bar- 
dzo wyrównana. Do momen 
tu dyskwalifikacji nieznacz- 
ną przewagę miał Stani- 


kowski. 
W lekkiej Kupisz (Gwì 
zremisował z Kawczykiem 


Werdykt sędziowski krzyw- 


rozegrany został w Hali Lu przeszedł do ataku i po cel- | qu; Kawczyńskiego 
dowej we Wrocławiu towa- nym prawym 


W półśredniej Brzezicha 
(Gw) pokonał wyraznie na 
punktv chaotycznego Maza- 


ra. Przez wszystkie runy 
niewielką przewagę miał 
wrocławianin. 


W warszawskie: Ujeżdzolni 
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zi nie znalazł przeciwnika 


zastępcy dla Marcinkowskiego? 


ściwie. bokserem, a jedynie roz- 
wścieczonym przeciwnikiem, któ 
ry za wszelką cenę chciał od- 
placić Dobiszowi za swoje, Po, 
trzech mapomnieniach za bicie | 
młową Gołyński zupełnie słusz-: 
nie zosta odesłany przez Sę-| 
dziego Zawadowskiego do rou | 
przegrywając walkę przez dy- 
skwalifikację, 


JAK BYŁO DO 
PRZEWIDZENIA 
Pozostałe walki nie były już 
tak ciekawo. gdyż Skierka jesz 
cze raz udowodnił że Olejniko. 
wi nie może jednak dorównać 
tak jak nie może nadal dorów- 
taé. Pisarskiemu Kwiatkowski, 
Zuwodnicy «ci znają się zbyt 
dobrze f nie są już w tym wia 
ku. aby mogli się znosić po- 
nad poziomy, to też tak ink 
było do przewidzenia Olejnik 
wypunktował dysponującega nie 
bozniecznymi hnkami  Skierke 
(a których przekonać się miał 
ńknzję Rademacher)), a Pisar- 
da rozprawił się jeszcze z nie- 
złym ala niegzysto nadal wal- 
Gqcym Kwiatkowskim, Pewne 
ożywienie zapanowało na widow 
ni dopiero wtedy, gdv w rin- 
ku  nkazali się Flisikowski 

(Gwardja) i Wieczorek. 


WIECZORET - ZWYCIĘŻYŁ 
ALE.. 


Od. pierwszej 
sów mie/trudno było zoriento- 
wać sid, że większą technike 


posiada gdańszezanin, Wieczor 
ka riosy jakkolwiek nie pozba- 


wymiany tio- 


wione są ciężaru gatunkowego, 
ta jednak nie są nadal groźne, 
zbył 
the 


eW ai c a E O O Z ae 


gdyż wyprowadzone są 
szeroko i są sygnalizowane 
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Osłabiony Włókniarz przegrywa z Gwardią 3:13 


Dwa punkty zdobył Trzęsowski i jeden Kawczyński 


W średniej no żywej wal- 
ce, Domański wygrał na 
punkty z dobrym technicz- 
nie Markiewiczem. Przez 
wszystkie rundy walka pro- 
wadzona była na dystans i 
była bardzo zacięta. 

W mółcieżkiej Urbanowicz 
(Gw!) brzegrał na punkty po 
nieciekawej walce z Trzę- 
sowskim. Łodzianin był du- 
żo lepszy technicznie 


W ciężkiej Klimecki (Gw) 
wygral przez poddanie się 
Kubisiewicza w II rundzie 
Pierwsza runda, prowadzo- 
na w żywym tempie. była 
ręmisowa. Przy końcu II 
rundy Klimecki trafia pra- 
wą i Kubisiewicz odpoczy- 
wą do 8-miu. Tuż przed gon- 
giem Kubasiewicz idzie po- 
wtórnie na deski. Po rozp»>- 
częciu trzeciej rundy łodzia- 
nin poddaje się. 


k 


kim zamachem, że nie trudno 
ich uniknąć, ale na to trzeba 


PISARSKI 


lepszego Mieco boksera, niż 
Flisikowski Gdańszczanin w 
pierwszym stareiu nadział się 
na taki jeden cep i z trudem 


utrzymał się na nogach do gon 
gu W drugim starciu Flisikow= 
ski był ostrożniejszy. Pod kø- 
niee jego znów był „grozgy'* 
Wieczorek. W trzecim starcia 
walka była naogół wyrównana, 
to też zwycięstwo Wieczorka 
nie byo dla nas przekonywują» 
te, 


ŻYLIS POZOSTANIE 
ŻYLISEM 


Ostatnie dwa punkty dla 
gospodarzy zdobył Żylis zwycię 
źnjąc na punkty Mochlińskie- 
tw, najsłabszego zawodnika go- 
ści. Żylis niczym nam nie ZA= 
in.ponował Tak jak zwykle wy 
prowadzał z równowagi mniej 
opanowańych widzów swę pò- 
wolnością i ociężałością w Tin- 
gv; których już prawdopodobnie 
nie będze się w stanie pozbyć. 
Żylis pozostanie joż Żylisem, +, 


SZANSE ZRYWU 
WZRASTAJĄ 


Ogólny wynik 12 : 4 dla 
ŁESŚU walęzącego wo  nienaj- 
siiuicjszym swym składzie nie 


zbyt dobrze świadczy n drużynie 
mistrza Polski, Wydaje. nam 
się, że gdeńszczanie w tym 
roko będą musieli pożegnać się 
z  zaszezytnęm tytułem. który 
powedruje do Warszawy, tib, 
Łodzi, bo po wczorajszym 
driu, szanse Zrywu w naszych 
oczach bardzo wzrosły, 


Liga koszykowa 


| Ronik 
Tur-Wista 40:37 
a 

KRAKÓW (Obst. wł). W 
Spotkaniu o mistrzostwo Ligi 
koszykowej, TUR (Łódź) zwy- 
cężył „Wisłę* w stosunku 
40:37 (21:18) Łodzianie wyka- 
zali doskonałą kondvcję i do 
brą dyspozycję  strzałową, 
Mecz był niezwykle ostry, to 
też, w wyniku przekroczeń za 
„osóbiste”, opuścili boisko 
trzej zawodn'cy łódzey: SKro- 
dzki,. Kulczycki ji, Sińczak 
oraz Hoeqerle z „Wisły”. 


Kargier zwycięża Soczewińskiego (itlańsk) 


WARSZAWA (obsł. wł). W 
hali „Ujeżdżalni* w Warsza- 
wie odbyły się interesujące 
zawody bokserskie, z udzia- 
łem młodych i utalentowa- 
nych pięściarzy, Ogółem. ros 
zegrano li spotkań, Więx- 
szość młodych bokserów za- 
demonstrowała na ringu war 
szawsk'm doskonała kondy- 
cję, szybkość, wielką bojo- 


7 mistrzostw hoketowych 


ŁKS-Mysłowice 4:2 


Wczoraj wieczorem na lodo- 
wisku ŁKS-u rozegrano mecz 
o hokejowe mistrzostwo Pol- 
ski pomiedzy qospodarzam* 
a KS Mysłowice Zwyc'etw. 
li gospodarze 4:2 (2:1, 1:1, 1:0) 

Dzisiaj o godz. 19-ej grają 
w spotkaniu towarzyskim Wi 


«wia (Kraków) — ŁKS, 


ść i serce do walki. Zawo- 
y były imprezą bardzo uda- 
ną i wykazały, że boks pol- 
ski posiada bogate i utalent5- 
wane rezerwy, W wagacn 
lżejszych spotkania stały na 
b dobrym pozieme i dosta- 
czyły licznie zebranej publi. 
czności wiele. emocii. 
Najładniejszą walkę anm 
stoczyli w wadze koguciej 
Czajkowski (Wrocław) j Brzó- 
ska (Łódź) Czajkowski. kto: 
ry wygrał walkę na punkty, 
zaimponował doskonałą kon- 
dycią, bardzo szybkim reflex- 
sem i dużym zaawansowa- 
niem technicznym Również 
ną dobrym poziomie sta 
walke w wadze muszej mie- 
dzy 16.etnim  Saczewińsku::* 
(Gdańsk) i Karzgierem (Łódż) 
Obaj zawodnicy wykazali dor 
skanałą kondycię, prowadząc 
walke przez wszystkie mmv 


w bardzo szybkim tempie. 
Spotkanie wyarał nieznacznie 
na punkty. bardziej rutyno- 
wany Kargier. 

W: wadze piórkowej Kruża 
(Pomorze) wypunktował, vo 
niezwyk'e zaciętej walce Ma. 
tlocha (Ślask): Spotkanie ob= 
fitowało w niezwykle silną 
wymiane ciosów przez wszy» 
stkje rvndv W  mierwszwm 
starcin Kruża jest raz a Mas 
tlorh dwukrotnie na deskach. 


a Z R 
Pod znakiem kosza 
a M ZA 


Zryw zwycjęża ŁKS 42:32 


Dalsze rozgrywki o mistrzo. 


stivo kl. A w koszykówue przy* 
tevsły 


następujące wyniki: 
Koszykówka mięska: Zryw — 


ŁKS,42 : 32 (22 : 10), ŁKS 
— YMCA 42 : 16 (16 : 5), 


YMCA — HKS. 20 ; 0 (w. opi 


Ga je: "PY 


. 


